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asowym tracenia demo­
greckich w Atena h 

cujące Francji do wz.możenia działalności na 
rzecz pomocy patriotom greckim, prześlado· 
wanym przez reakcję. Rezolucje pro e5tacyi· 
ne opublikowały również inne organizacje 
społeczne I ~awodowe Francji. 

_c._vn_ic_z_ne_o_ś_wi_ad_c_ze_n_ie_zb_r_od_n_ia_rz_v _I 
NOWY JORK (PAP) - Amerykań5ka par· 

tegó Zwią'Zoku depeszę protestacyjną na Imię tia robotnicza wy5tosowala na ręce Trumana 
rządu greckiego i zwrócił się do ambasadora i Marshalla protest przeciwko masowym eg· 
brytyj6kiego w Atenach z żądaniem lngeren· zekucjom greckich działaczy antyfaszystow· 
cji w celu uratowania życia demokratów grec· skich, oraz zażądała zastosowania natychm1a· 
kich. stowych środków celem zapobieżenia dalszym 

Sekretarz generalny Związku Pracowników egzekucjom. Przedstawi-ciel tej partii oświad· 
Portowych, Barreit, opublikował oświadczenie. czył dziennikarzom, 1ż lerr<>r antydemokra• 
w którym róW'!lież protestuje przeciwko mor· tyczny w Grecii ;est nieuniknioną konsekwrn· 
derstrwom, dokonywanym przez wład:z.e grec· cjq doktryny Tmmana, broniącej dyktatury fa· 
kie. Oświadczenia i depesze protestacyjne zło- szystowskiei w Grecji. · 

ATENY (RAP). Agencja raądu ateńskiego podaje dzisiaj komunikat greckiego ministra 
Porządku Wewnętrznego Constantina, który ma być „zaprzeczeniem" pogłosek „jakoby 
masowe egzekucje więźniów greckich były ak tern odwetu za zabójstwo ministra Sprawiedli­
wości Ladasa". W tym „zaprzeczeniu" rząd ateński jednak oświadcza, że postanowiono 
jednak wykonać 500 wyroków śmierct na patriotach greckich, znajdujących się już od 
dłuższego czasu w więz!enia<>h. Komunikat rządowy potwierdza, że z tych 500 wyroków wy­
konano w ciągu ostatnich dni 200 i że „pozo staje jeszcze do wykonania" 300 egzekucji. 

żyli również: cz.łonek Izby Gmi1- :z ramienia Amerykar'lska Rada do Walki o O!'mokra· 
Partii Pracy, Thomae, znana aktorka Torndyclt, tyczną Grecję rozpoczęła kampanię. protesta· 
członkowie Rady Miejskiej Londynu, Wernon cyjną przeciwko egzekuc;om w Grecji. Rada 
i Cook, dziennikarz Suffer i inne osobistości wy6tosowała do ONZ memorandum, domaga· 
świata politycznego i kulturalnego. jące się śledztwa w sprawie terrorystycznych MOSKWA (PAP) - Jak donosi agencja 

TASS. terror w Grecji wzmaga się z każdym 
dniem. W dniu wczorajszym rozstr'lelano 
znowu 54 osoby, w te] liczbie 8 kobiet. W ten 
.łposób w ciągu trzech ostatnich dni rząd ateń­
ski dokonał egzekucji 21 osób. 

Większość rozstrzelanych stanowią aktyw· 
ni uczestnicy tuchu oporu z okresu okupacji 
niemieckiej. 

RZYM (PAP) - w• odpowiedzi na wiado· 
mości o \\'zmagającym się terrorze rządu ateń· 
skiego, robotnicy najwięk6zych ośrodków 
przemy~łowych \Vloch uchwalają rezolucje, 
w których protestują przeciwko nowym be· 
6Ualstwom reakcji grec lej. 

Komitet Centralny Włoskiej Partii Komunl· 
tlycznej opublikował oświadczenie, w którym 
wyraża głębokie oburzenie z powodu maso­
wych egzekucji patriotów greckich, walczą· 
cych o wolność l demokrację. Morderstwa 
dokonywane w Atenach - czytamy w oświad· 
czeniu - są jeszcze jednym dowodem tego, 
te reakcja grecka chce za pomocą bagnetów 
anglo-amerykańskich I represji, przed którymi 
bledną wyczyny faszystowskie, zniszczyć 
wszystkie swobody I zlikwidować suwereruwść 
kraju. 

LONDYN (PAP) Wiele brytyjskich 'Związ· 
k6w Zawodowych ogłasza ostre protesty prze­
ciwko rozstrzeliwaniu demokratów greckich. 
Sekretarz generalny Związku Pracowników 
Biurowych, White, oświadczył: „Wiadomości 
o tych strasznych morderstwach wstrrnmęly 
każdym Anglikiem, Jdóry zachowa/ jeszcze po· 
czucie uczciwości I humanitarności. Sądzę, że 

ON Nr 
na ZABAWĘ LUDOWĄ w dniu 
9 maja br. w JULIANOWIE p. t. 

„Głos 

- swoim Czytelnikom" 

NIEDZIELA 

maja 

uczestnicy ruchu zawodowego wysuną po­
wszechne żądanie położenia kresu tym zabój· 
stwom'', 

Sekretarz generalny Związku Technik6w 
Budowlanych, Stanley, wystosował w imieniu 

PARYŻ (PAP) - „Humanite" ogłasza re'lo· działań władz ateńskich. Rada potępiła ostro 
lucję CGT, która protestuje przeciwko terra· oświadczenie szefa misji amerykańskiej w 
rowi, stosowanemu przez rząd grecki przeciw· I Grec;i, Griswolda, który aprobuje akcję anty· 
ko demokratom. Konferencja wzywa masy pra: demokratyczną rządu ateńskiego. 

Sw· atOwy ruch ro of n i czy a o z 
Uchwały Kom·tetu Wykonawczego S i:ato~vej Federacli Zw. Zaw. na sesji 

RZYM PAP. - Komitet Wykonawczy Swia-l lucj!, przedstawiony przez g"neralnego &ekre­
towej Fecjeracjl Związków Z01wodQwycll roz· tarz Saillanta. Tek~t ezoluCJi bri>.ll!li: . 
15atrz ·ł na v.czoraj~z.ym zebraniu trzeci unkt „Komitet wykonawczy aprobuje akc]~, pod.­
porządku dziennego, dotyczący &to'!mnku jętą :przez :gener~lnego 6~retarz~, zml?rza· 
Swiatowej Federacji Związków Zawodowych jącą ~? ro~zerzenia uprawnień Sw1atoweJ Fe· 
do Rady Gospodarczo - Społecznej ONZ. Po deraCJI Związków Zawodowych ~ 6tosunku 
ob5zernej dysku6ji, w której wzięli udział Sa!l do Rady Gospodarczo - . S~łec1.ne1 ONZ. Ko· 
lant, Carey, Sidorenko, Tewson, di Vittorio 1 mitel .Wykona"Y"czy P.rzy3mu]e ~ zadowo~emem 
delegaci Kanady i Rumunii, Komitet Wyko- do wiadQmośc1 P.owz1~tą dc~yz1ę w rD:Ysl k~ó­
nawc1y uchwalił jednomyślnie projekt rezo· rej reprezentanci Sw1atowe1 Federacii Zwią· 

zków Zawodov.-ych mają prawo zabierani!! gło 
1u Dit poeiedzeniu pl"namym Rady Gospodar­
czo - Społecznej ONZ w kwe6tiach, które zo­
stały przyjęte na porziidek d7.ienny obrad Ra· 
dy na wniosek Swiątowej Federacji Zwląz· 
ków Zawodowych. 

Komaet wykonaW{'.zy ubolewa, że Rada Go­
spodarczo - Społec7.na ONZ nie umała za·sto­
sowne pTZyznać Swiatowej Federacji Zwi1'Z­
ków Zawodowych t1tatutu analągicmego do te 
go, jaki po6iadai1' pewne eipecjalne instytu-

1 I. ·na po' lnocy Pales yny cj~~i~c
8

~~~y~~~~~~ Komitet Wykonawny zleca 6ekretarzowi generalnemu podjęcie ak· 

~~~a:~{~~eJs,~aa t~~~j ;:J:~~j~e Zwr;i;;:~~e~~~ 
I Czft SiA Z wieJkn zaciekło •'ciq wodowych na terenie Rady Gospodarczo • 

-. ~ -. Sp11łecznej ONZ". 
HA!FA (RAP). Walki na północy Palestyny 

między oddziałami Hagany a oddziałami sy­
ryjskiej i libańsk'.ej armii toczą się _w dalse:ym 
ciągu z wielką zaciekłością. Największa bit­
wa rozegrała się wczoraj w mieście Salat. 
które jest fortecą zbudowaną jeszcze w okre­
sie wo1en krzyżowych. Po całodziennej walce 
Ha~ana zdobyła cytadelę w Saf11t. Straty 
Arabów są znaczne. 

W okolicy żydowskiego o~iedla Ramath Na -
tali 1anotowano koncentrację oddziałów li­
bańskich, które ostrzeliwują okolicznP. miej­
scowości . .żydowskie osiedle Jahalah 'Znaidu­
jące s!ę w pobliżu północne) granicy Palesty­
ny, było wczoraj ostrzehwane z armat. W po­
bliżu arabskiej miejscowości Seczera odległej 
o !8 km . od Tyberiady. rozegrdła się walka 

między Haganą a oddzialami ar11bskiml. Od- Po południu odbywały 5fę debaty nad IV 
działy żydowskie zdobyły tę mie1scowość. puaktem porządku dziennego obrad, dotyczą­
W pobliżu osiedla M:s.zmar Haemek - Ha- cym działalności Swiatowej Federacji Zw'ąz­
gana rozproszyła naciera 1ące oddziały arab- ków Zawodowych w kierunku popierania ak­
skie, wśród których znajdowała się, tak po- cji, mającej na celu reallzację postulatów ru­
dają źródła żydowskie, kilkaset żołnier2y chu zawodowego 1 Ich rozwój (sprawa straj· 
irackich. • ków 1 organizacji nwodo~h). • 

Ponowne odwołanie konferencji 
sześc u państw zachodnich w sprawie Hiem·ec 

LONDYN (PAP) - Zwołana na wczoraj ple­
narna sesja tajnej konferencji Wielkiej Bry­
tanii. Francji, USA I Benelux11 w sprawie Nie-

mlec, została w O!latnlej chwili ponownie od­
wołana. 

Fakt ten wywołał llcme komeintan;e, 
Stwierdza się. że mimo długotrwałych roko· 
wań nie o-;iągnięto porornmienla w sprawie 

na terenie parku w JULIANOWIE NIEDZIELA 
kompetencji I formy nrzvszłego riądu nie­
mieckiego, w sprawie Zagłębia Ruhry I !agad­
nień bezpieczeństwa. 

odb~dzle el~ 

WIELKA CAŁODZIENNA 48 r. 

Tygodnik „New State-sman and Nat1on" cy­
tuje oświadczenie C7lonka delegacji rrnncu­
sklej, który z gorycz11 stwierdza. że Angllcy 
bezsilnie postr:pufq za linią polltycznq ·USA, 
w wpe/no4cl zapomlnafąc o kwestii b"zp!e­
r7.Pń•twn Prane/I. (w) .„ •• „ ••.••••.•••• „.~······· 

pod l1aslen1 „ł.ilLOS SH'Ol/łl CZJ'TEL.Nl1'0H" 
Z!ednoczen;e 11art·i 

robotniczych na \'łegrzech 

I 

HUMOR! RADOSC! WESELE! 

10 ORKIESTR przygrywać będde do tańca! 

Występy artystyczne ulubieńców publiczno­
ści z Ha ką Bll."licką. Adolfem Dym. 7ą, Toli\ 
Czajko\\ J(ą, Stl'fclą Górską, f\arolrm Hanu­
sZl'm, Ku rolcm Koszelą. Francktką Leszc7.Yń­
ską', Zygmuntem Luczaldem. Michałem Sla­
skim I Zofią Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 
Te.atru W. P.! 

Czarodziejskie sztuki mistrza Ramlganłl 

Mecz bokserski „ZRYW-WŁOKNIARZE"! 

Popisy gimnastyczne i walki zapaśnicze! 

Wysti:py artystów świetlicowych I kapela 
d1iecl z Mo zczenlr.yl · 

Tańce akrobah•cznel 
Tanie I obficie zaopatrzone bufety PSS 

Specjalne zabawy dla dzłatwY 
pod kierunkiem wykwalifikowanych opieku­
nek! 

UIUłłlUlłłUflllllłłUlłlUlll-llłlUłlttUUUlłfłltU14tłUUłlllUIUłłłlUłfłllllltlllllłllfllllł"UlllllllłU1łłłUłllłfl"łUllłllłłłlllłłlltllłllllU 

'"'"""""';~~~~„~~„~·;;~~~ml: normalnymi - w cenie 150 zł; ulgowYml, dla członków Zw Zawodo-
wych _ 11111 'li: o1go dla stałtch Czy telnlków „Głosu" I Ich rodzin (za okazaniem 

5 kuponów, zamieszczanych kolejno w „Glo!!lo'') - 20 zł. 

BlffiAPESZT PAP. - W środę odbyło si~ 
w Budapeszcie posied1&nie komitetu polityc.z­
neqo obu węgierskich partii robotniczych -
komuni~tycrnej I social • demokratycznej. Ko­
mitet zatwierdzi! plan programu nowej Wę­
gierskie/ Partii Pracufących. U'hwnlC'lno 1wo­
łać konqre~ obu partii robotn!c1y<:h na dzień 
12 czerwca. 

Katastrofa kole;oY1a 
aod Mediolanem 

MEC:JLAN (RAP}. Między Mediolanem a 
Varese pociąg pasaż!'rskl najechał na tl"Zy wa­
gony towarowe, które odczepiły się od po­
claau towarowego. 

W wyniku zderT!'nla 1 osób ponloslo 
śmierć, a 15 zostało pO'\'TaŻllf P rannych. Na 
miejsce pnvbvła ekfpa ratownlaa.. 
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Proces NS etows ich ·mo derców i Z Pi en ów w.,.!.,„ ';!.„, .e:faacyjny ...,.,,, 
E) - żowego Wyścigu P,-acy 7awiadamia, że w dl}lu 

Fas2 towskc-end 
\' ARSZ WA (P P). Prz d \\'oiskowym Są­

dem Rejonowym w Vvarszawie 'rozpoczął się 
proces n.!onków nieleg11lnego Stronnictwa • a­
rodcwego. 

Dzlube"ki Leen, członek 7.ilrqdu główn\'.!!'JO, 
a nast~pnie przewodniczący pn;;zyctium 'lartą­
du głównego niel.galnego SN oskarżony jest 
o współdz1alanie z okupantem przez przeciw­
stawian'e s:ę akcJ! oporu prowadzonej przez 
polskie podziemne siły 1brojne przeciwko ar­
m ii niemieck'.ej i niPmieckim wladzom okupa­
cyjnym. 

I
• 9 maja br. o goózir.i~ lO w sali Okręgowej Ko. d m w to IC ~ misji ZwiąlkÓW ZawO<łowych w Łod1i, pny 

. . ·. ullcy Traugutta 1r 18, odbęd1ie 5' ę urocrysła 
wydziałów i członkiem prez) dium zarządu b1erał stale wynagrodzenie. a precz tego, olrzy k d 1 poląc?Ona z wręczeniem nagri1d rzo-
qłówneno Str. N;iror;lowaqo, Organizator terro- mat i:a c~le .organizary1ne 10 tys .dolarow., ~0~.}~m ;.:iodownikom pracy IV Etapu Miodzie· 
rii i szpiegostwa otrzymywał ~tale wyr.agro- HaJdu!new:cz Lech był członk i em prezyd.um . W . . p acy • . 1. k b ., xowego ysCJgu r . 
dzen!r. z11rwdu qłow~.egn SN i g o" Oj m s. ar n1~1em Na powyiszą t1roc.zytość zapraszamy mło-

PO<!ymniak !arian byt Zil~lępc'ł kiernwnlka te1 orgaonacjl. Poclpbnle 1ak 1nn1 oskarze,111 . . . 
wydzinłu organ lzary OPITO Wnrszawskierio oh.rę organ zow.al dz:alalno . ć szpiegowską i terro- dz: tpracUJicą. 
QU SN, a OilSt~pn i e członkiem prezyd:um i kie- r styc'lną otrzymując stale W) nagrodt.eniP or al I s ep wo ny. • . 
rowniki,.,111 wyd1in!11 k'ldr za\\ C'dowych zar~a- pon<:dło na cele organizacyine 33 ty~. dola- Woj. Kom. Org. lo<lz. 'Vyscigu Pran-
d I • S"' z rliw. przy Okr. I<om. Zw. Zaw. ~11~q~ow,::;;.::n~c;q~o..;;~' ~~ . ..;;:a_:.:p~ra~c~ę:..;:o~r~g:an:.:.:,:1z:a~c~y~1n~ą~p~o~-_;_~;,;.:.~ .... .-----~----~------------------------.... ----;.... ..... ----~"""",,_~...,----............ 

c a o ganizac~ przed 

c·onistów f• I ·lnS ich 
w rzeni pro ty ero eh rz z p I czeńs wa 

\V ramach swej zialal11ości po wyzwoleniu 
kraju Dziubecki oskarżony jest o k:erowan.e 
cala działalnością antypai'lstwową i terrory­
styczną S. '· oraz· o przekaz •wanie za gm nicę 
raportów szpiegowskich, eehranych prZPZ s at -
J;.ę wywiadu s ronnictwa narodowcqo. Za swą MOSKW,\ (PAP). W dPpe>zy z HelsinP.k 

ł anenci·a Ta;• cyt111·e za dz.' rnnikam1· fińsk ! mi, 

nia, jak w Jatach 192!)-1930, gdy pnygolo-1 w;ć ja.ko z?rodnic.ze . różne ~alkowici~ leqalne 
w ·wano ohalenie siłą legalnego rzą.d•1 I usta- Zf'~rania i n~ne .przc3awv dz~alalnośc1 obywa­
nawienie d~·klator ·Jdej władzy prnwtcy. tell. zm~erzaią-:ei. do :eal1zac]l .reform społecz­

dz;alalnosć organizącyjną Dziuhecki pobierc. . " ' · . · . . . P . 

stale w •naqrodzen!e p!enięi:ne oraz przviął od. mterpnełację ~-nu rleput.?w~n1 c h. nci~~z.ąr.yr.h 
o.środków Zilqran:cznych w okrPsie 1946 r. do- 1 dl'I D- mohat ·czn

1
efln ?i\ .a1k11 Ludu F1~!~n~11. 

tac · p pieniężną w wysokC1Śrl ponad 33 tys. do- Interpel_ana la .. sK1erowąna do rządu lin k e­
lcll' J;, qo stwierdzą, ze ohe01ie rrowamona jesl w 
~ą~ińskJ Tadeusz, członek prezydium i k'e- Finlandii przeciwko komunictom i innym oby-

'k d · ł · · SN skarżo watel0m demo1natycznym tRka sama kampa-

JC>dną z form tej dz·ałalnoś-1 reakcji jest nych, do p~dwyzszen:a zar?bkow_. lub d~ roz­
ro1pcw~zechnh1nie klamtiwycb I prowolrncyl- w.oju prZ)'.Jaz~ych sto~unk?w międizy Finla~­
n ·eh hd~rd:i:rń i pnglosek, za pomocą któryrh d1ą a Związkiem Rad7.1eckim . Kola .te gr~z:ą 
usiłuje ,;ę wzbudzić w~ród ludu wątpliwości obyw.at.elom, b'.orącym udział w takiej dz1a­
i niepokój. Kola reakcyjne usiłują prz.edst•- łalnosc1. rowm wy z1a u orgamzacyinego ' o • -: 

ny jest o zorganizowanie w czas:e okup_acjl 
wywiadu antydemokratycznego dla l:kwido­
wania działaczy niepodleqłośdowych oraz o 
utrzymywan'c kontaktów z s1cfem q!"slapo 
warszaw5kiego. Po wyzwoleniu krniu lac:ń:. 
ski był jednym ~ kiero·"n:ków działalności an.­
typaństwowe) l6rrorystyczne1 i szp:egowsk1e1. 
Za pracę organizacyjna otrzym ·wał stale wy­
nagrodzenie pi eniężne oraz dotaCJe w sum;e 
1800 dolarów. 

Ekert Bronisław bYł zastępcą kierownik'! 
propaqandy zarządn glównego SN. a nastqpnie 
czlon1dem prezydium SN i kierownikirm wy­
działu propagandy. Inspirował ter.1 o~ystycmą 
d·ziałalność plarówck S . C.rqmadz lł 1 przeka­
zywał zagrankę wiadomości szpif'gow>k1e. Za 
pracę organizacyjna pobierał stale wynagro­
dzenie. 

Chaberski Ludwik był kierownikiem szeregu 

KONAŁE 

Plłl'A 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJ1 ~EGO 
PRZEMYSŁU 

o ra y 
\\' \RS7 A W (P P) Pod pr>'ev,orlnrclwern I 

posła G·"iazdo •i zd. (SL) odbyło się d:i;a 7 
bm. "spólne p sie~zenle komisji -;półdzlelczo­
'ci, aprow1zar::il j handlu oraz pPemy~1.~wej: 

ych 
Po wspóinvrn µo 1edzeniu komisji, odbyło sic: 

krótkie posiedzenie kom sji przemy-łowej, 
któremu przpw0dni c<z:yl po~eł Obrączka [PPS) 

'astępne posiP.dzenie komis ii przemysłowej 
odbędzie s'ę w dniu 13 maja hr. o godz. 10.30 
Tematem obrad hędz:e przedyskutowanie de­
kretow rządowych, wnies:onych na ostatnim 
plenum Sejmu. 

Dalej interpelacja oświadcza: „czy rządowi 
wiadome są cele prowokacyjnej działalności 
prawicy w naszym kraju f jej formy1 Czy rząd 
wie, że w działalności, która xagra:ia spokojo­
wi pnhlicrnrmn i szkod1i stosunkom na"'lP.gn 
kraju z państwami FtgrRnicznyrni biorą udział 
niP. tórzy tm:ędnicyt Jal ie kroki Zdllliena 
p~edsięwzią-0 nad wahec wsnonmianej dzla­
łalności dla zabezpleczenla w naszym kraju 
ro1woju demok1atycznego, dla wykonania na­
s1ych zobowiązań międzynarodowych, utrzyma 
nia powszechnego spokoju i ukarania win­
nych1" 

Tematem obrad były sprawozr!a~1ia: (') rza­
dJw ·m pro:ekcie u<:tawy o centnln} m zw:ą< ­
k ll ~r.ólrlziekzym i centralach ~P i1Jz1e'ni (pe­
sel J. Burdzy), o rz<1dowym proje!<:ie i.;,~rn\;y 
o cenlralnrh spńldz'elczo-państwo-.vy h (poseł 
f <.nkowski), O rzadowym projekcie Usla·.vy O 

P"red!''t;hlor!'twach państwowo-!'p':i!d . .:iclcz~ch 
t;io;,lanka Slrusii'iska). 

Fo zreferowaniu projek~ów ustaw przez po­
s7·.zególnych referentów i wnleo'enrn szerPgu 
poprawek, pro1e~ ·l ustaw zostały przesłane 
spe{'jalneJ podkomisji, w ~klad ' tórej weszli 

mo y Johna Dull a 
iO Ó M o r.oko'u, do giełdziarzy - o wo]nie 

NOWY JORK (PAP) John Foster Dul· 
referenci oraz po jednym przedstaw'icielu z le-;, doradca polityczny organów kierowni· 
każdego klubu poseł"skiego. {'Zych partii republikań.5kiej, wygłosił na kon. 
____ m-. ..... __ ...ii __________________ __ 

ferencji duchownych pmt~tanckich przemó· 
wienie, poświęcone 6) tuacji mlęc\i;ynamdowej. 

Na konferencji tef uchwalono tzw. pozy. 
tywny program pokoju, w którym potęplona 

B d 
• „ I została propaganda wojenna o-raz histarycma u u J e m y p n y D o m psychoza, szerzona w St.a.nach Zjednoc.wnych. 

John Forster Dulles, rprzemawiająr do ame­
. Pra{'Qwnicy Fa.bryki. M~dd.a Techn'.cz::iego 11.000 złotych. rykańskich duchownych pro•testanckich, któ· 
1 Domo.wego R. Sl€bclsk1, ~dz, Lipowa nr. 20, Wezwani przez to'°" Zap<idowv;kiego w;pla· rzy wystąpili przeciwko pro9agandzis. wojen· 
wpłacili 111a budowę Wspolnego Domu .W.OOO c~ją na Dom- Zjednoczonej Partii tow. Szpak nej, oś.wiadczył, że wiadomo, iż „przywódcy 
złotych. Jozef 2.000 zł, tow. Szpakówna Zofia 2.000 7'!. radzieccy nie pragną wojny". Mówca daJej r.a-

Dłonkow:e kola PPR i PPS przy Zarzą,lzie W dniu 14 kwietnia br. na odprawie ko· znaczył, że „ostateczne cele komunizmu P.9· 
Zw. Pohgr. w Łodz4 wpłacają zł/3.800. me111dantów fabrycznych, ·ierow•n;ków komi- krywajq się z celami chrześcijaństwa, a różnl-

Kolo PPR przy P.D.T. wpłaca zł 1.200. sariatów 1 ich zai;tępców, komendantów ob· ca polega na metodach działania". \V końcu 
Dyrekcj11, Rada Zakładowa i Robotnicy wodów i kh zastępców zebrano sumę 3.555 zl Dulles oświadczył, że ,wojna oslabilaby ustrój 

Państw~wych Zjcdn. Zakladów Przemysłu Ka- (Lrzy ty.siące pięćset pięódzie.s:iąt plęć 'Zł) va amerykański J pnynioslaby korzyści komunf· 
peluszu1czego f'abryki Nr 1 (dawniej Schlee) budowę Ws.pólnego Domu połączonych Part:l storn". 
wpłacają zt 7.100 i wzywają Pań5tw. Fdibrykę Robotniczych I wzywamy do podobnej zbiór- W killk.anaśde god<Un później Poster Dul· 
Kapelusq Nr 2 (dawtniej Goeppert). ki Wojewócl.1.k:ą Komend'= ORMO. !es wygłosił przed mną pu'bliciinością, zebra-

Koło PPS i PPR przy SzkoJe P.rawnlczeJ * •li • ną w jednym z nowojor:skich kJuibów, drugie 
w,placa zł 1.560. SPROSTOWANI~ przemówienie, w którym wrócił do swej roł1 

Tow. Gzeremu'51.kin Mikołaj, wezwany przez Na wezwanie 1ow. Z.apendowskiego Stefa· podżegacza. JaJc podaje agencja Reukera -

c 
c 

tow. rowarsza Jó.zPfa, wpłaca zł 1.000 i Vl7y- na, tow. Brandt Jąn wpłaca zł 2.000 ·i wzv"'·a Dull~ w ostrych słowach zaatakował ,,dzfo. 
wa low. tov•. ille·ra Stanisława, nad:nstru't- tow. Krzechowskiego, Tomalak'!, Rajmanda, łalność komunistów na całym świecie". Mów· 
tora tow. a"ys11. S+ani&lawa, st. ikon trolera Morawskiego Ze.nona i Kołodziejskiego Ry- ca wypowiedział się za utworzeniem spec ja!· 
KEI:. oraz tow Lewandowskil"go Czesława, za- . zarda. nego departamenlu, któryby rozporządzał wiel· 

, stępcę znwiadowcv II zaje>zdni. Tow. Kozlow5ki Jan, wezwuny pnez tow. kimi funduszami w celu „zahamowania pocho-
Tow. H •ra War!;iw wpłaca na Dom Zjed- Kozłowskiego Ry~zarda, wpłaca zł 2.000 i wzy· du komunizmu", Dulles uważa, że „b~dzie to 

noczonej Partii 3.000 zł i wzywa tow. Timofie· wa tow. tow.: nto~ieqo Sohieszczań.;kiego. odpowiednie przedsięwzięcie, które należy 
jewą. Antomego ~a.krzi:w<;k1ego, Sa~ina Edwardii., podjąć dla uotrwa!enia p!"koju". Mówca zama· 

Tow. J!"z'er<:.ki. Wf"ZWany przell tow. Ste· Kopkę Kaz1m1erza l Wił.ady-sława Maciejf!w- czyi, że temu celowi sh.!ży również plan Mar· 

- Ośmielam się z.aui,,vażyć panie nbcr5tunu 
bahfurerze - Jakowlew nachylił się nad sie­
dzącyrn ciąż na kanapie Rumm!em, - że 
pan generał von Scherwll?.: oha ''iał się iż ~e­
stapo zai.l."4.ere~uje i;ję bardziej politvczną tra 
ną ostatnich wydarzeń i pokrzyżuJe w ten 
sposób jego plany odno~nie strate-~icznych 
zmian, jakie powinny nastąpić po ujawnieniu 
zdrady Heinza„. 

Oczy Rummla znów na1ały się krwią. Pod­
niósł się nagle z miejsca i gwałto·,•rnym ru­
chem rz11cił niedopafone cygaro do popielnicz 
ki. Rzrkł w::'.cieklym tonem, nir k1yjąc cał­
kiem s·„ego oburzenia: 

- l\Tożecie nie mó rić mi dalej, Launitz, 
Rozum.em o co chodziło Scherwitr.owil Cho­
dziło mu o to, aby gestapo nie wyprzedziło do 
wództwa.. Ta przeklęta rywalizacja miedzy 
nami a wojskowymi nie doprowadzi do nicze­
go dob1111go„. Tym bardziej, :'Jp ci wojskowi, 
w rodz!15u Scherwitza, znają się na polityce 
tyle, ile„. - i Rummcl nic kończąc rozpo­
czętego zdania, wymownym gestem pokazał 
Launitzowi, do jakiego stm:mia dochor:lzi po­
lityczne nieuctwo generałów. Dalsze wywo­
dy oburzonf>go obersturmb„h:, f"hrera przer­
wał nagły dz\ 1onek telefoniczny. 

fańczyka, wplaca n;i Dom Zjednoczonej Partii i;kiego. .-hal1a. 

33 wiadomości zapomnicil o tej dn1bnostce. Ma-\ Ale na dalsze rozmyśhrnia nie było cza.su . 
.ior wrócił \vięc do gabinetu I za•elefonował Rummel ciągle nae;lił, sapiąc I głośno przekli­
do garażu. N;ii::la u~! '!':Z;:ił, że go woła Rum- nając cały świat. Nigdy jeszcze obersturm­
mel. Nim zdążył odło;•yć ~luchawkę, gruby bahnfuehre-r nie przeż rwał tak grążneg0 mO".! 
1Jhersturmbahnfuhrer s1ał już na progu, gło- mentu. Jeszcze iedno przelotne o;pojrzenie na 
foo wrzeszcząc: zegarek i Jakowley.r skierował się zdPcydowa 

- Co wy tu robicie. Launitz? Przecież nie nie do drzwi. Nie miał wyboru, i::d ·ż dal~ze 
wolno nam tracić ani sekundy czasu. Wyo- ociaganie mogłoby wzbudzić podejrzenia Rum 
hraźcie ~obie. iż mów rlo~talem zł~ wiado- mia. Zresztą, miał nadzieję, iż jakoś wsiy t­
mość. Ci przeklęci partyz:mci nie tylko za- ko si wyklaruje - najdalej za godzinę. Był 
Rtakowali z. nienacka szcre~ naszych pia- iuż na korytarzu, gdy nagle na schodach u­
cówek, ale podobno zbliżają się do nai;. Po- kazała się smukła i elegancka sylwetka Luizy 

Rummcl zbliżył Się do biurka ! nerwowo łąc7enie telefoniczne z Naftogradem je~t prze- Muller. Wyglądała na mocno zdenerwowaną, 
podniósł słuchawkę, cedząc przez zęby: rwane. Bóg jedf'n wie, co tam się dzieje oddychała ciężko mając niemal łzy w oczach. 

Oni mnie dziś chyba wpakują do domu obec~ie. W każdym r;nie. sądzę, że nasi nie Ale i tym razem tualeta młodei gestapówki 
wariatów! zwariować w h·m wszystkim moż- dali ~obie rady 7- partyzantami. bo inaczej nie była be7. z;irzutu. Spojri;Rła szybko w kierun­
na! _i Rummel wpro~t wyszczekał do mem- o~miełili by ~ie :rnwitaĆ' do nas. K;:iz;:iłem ku zasty'!lei;:o ze zdziwienia Jakowlewa I, nim 
brany: _ o co tam jeszcze chodzi? ró":'niE'~ aby z nami pojechali wszyscy obecni oficer zdążył cokolwiek powiedzieć, zav.1sła 

N 1 t . b ł k lu z.almerze. Przypuszcząm, iż w drodze spot- mu na szyi. '\\'j'buchając niespodziewanie pła-
ae; e warz Je~o P'.·zy ra a. purpurowy ~- ka nas niejedna niespodzianka„. czem. · ' 

lor. Grzmotnął p1ęśc1ą w stal I hls1eryczme I ObrzucaJ·ac jakowlewa tekiem urvwan"ch 
w 1 · , • - Niech pan mnie ratuje, drogi Johanie!-rzasną : , . . . . , . wiadomości, Rummcl Pnergicznie pociągnąi go Nat h t t j l wyszlochała histerycznie, mocno obejmując - :, c m111~ zawrocie wszys .• oe wo s.rn kn drzwiom i, wvprzedzai'"c ma1·ora pierw-
s t d N ft d 1 B d h l · · ., • zdumionego Jakowlewa. flO\\TO cm o a ogra u. ę ę za c wi ę ~zy znalazł się na korytarzu. Przysłuchując 
u was sam 1 Na ch"'ilę stracił prz)·tomność 11mvsłu ze · · „„ ~ie pełnym niepokoju słowom Rummla, Ja- H - ' 

I gwałtownie rzucaiac słucha\ ·kę na biur- kowlew zachowywał ZPwnętrz.nv spokój. Jed zdziwienia i o to właśnif' chodziło przebieglej 
ko, Rummel zwrócił Się do Jakowlewa. nak w głębi duszy odważnego oficera iskrzyła i chytrej Niemce. Uciekały sekundy a Luiza 

C"' · · L ·t · · t ł n wciąż J'eszcze szlocha1·ąc mocno trz;ymała w ra - u/ wiecie, aum z, co się znow s a or sie adzif>ia przybierajaca coraz realniejsze 
P t · · dll k d mionach Jakowlewa. ar yzanc1 ponownie napa na omen an- kształty. A v.:ięc Andrzej działa!„. \Vszystko 
turę Jednocześnie zaatakowano nereg in- odbywa się według obmyślonego prze7. samf!- Manewr sprytnej agentki udał się znako­
nych naszych placówek w mieście. Dzieją się go Jakowlewa planu. Czy tylko An::lrzC'j zdą- micie. To, co się stało dalej rozegrało się J:>ły-
1am niesamowite rzeczy! Mamy już kilku za- ·iy na czas? Czy uda mu się szczęśliwie do- skawicznie. Jakowlew nie zdążył nawet się­
bilych oficcróv1„. - i nie końcn1c zdania. kończyć wszylltkiego, 0 czym była mowa, g1y gnąć po rewolwer, gdy na skinięcie Luizy kil­
RummC'l energicznie pocią~nął Launit;:a za Jakowlew 7c·gnał dzieln~·go partyzanta, od- ku barczystych SS-owców rzuciło się nań z 
n;kc:: Chodźmy, majorzel Prędzej! Zaraz tam ,i<>żdżając do Rumml::i? Major dribrr.1< zdawał f'vłu. Za chwilę leżał już na ziemi obezwła­
pojedziemy! rnhie sprawe z teito. ie od ścisłego wykcn;oi- d.niony I zwhizany. patrząc dzikim wzrokiem 

Już na korytarzu .Jakowlew przypomniał nia zamierzonegCJ planu zależy. czy 11dR mu ~ię j na uśmie~l'li"!tą piękną twarz młod~j Niemki. 
sobie, iż tl"".f>ba zQ' ' '''1"'W"IĆ do e:arażu po ujść z życi::-m Wchodziły tu w grę nie tylko 
maszyny. Rummel w na\\ ale rozpaczli·wych I godz.iny, ale po prostu minuty i sekuPdy .. „ (D. c. n.) 
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N.ontredan• ąo•11odarcz11 pod batutą fJ.SA 

Plan Marshalla I p·lan Schachta 
Jakimi drogami zmierza się do odbudowy ciężkiego przemysłu Niemiec 

(fforespondencja własna „Głosu"} 

Rowy rekord przemysłu bawełnianego 
Przemysł bawełniany osiągnął w kwie· 

tnlu nowy rekord przekraczając plan e 
więcej niż dwa l p6ł mlliona metrów. 

Fanfary amerykaflskiej propagandy obwieściły całemu lwiatu o wdągnięcJu Niemiec I sklego pi6ma.,Daiffy Express", uwa:fd.±e p. łan 
roc~odnlch. ~ CTbJtę planu Marshalla. Ten plan pełen rzekomych dobrodziejstw, ma - MarshaUa !P<JWinien ulec rewizji dla =1ej-

we u!? opin11 amerykańskich ,,filantropów" - dopomóc narodowi niemiecltlemu w jego szenia wpływu irządu amerrykańskiego a zwięk-

W tec sposób przekroczyła po raz pierw­
szy produkcja przemysłu bawełnianego w 
Polsce poziom 30 milionów metrów bieżą­
cych tkaniny. 
Przemysł bawełniany na Ziemiach Od· 

zyskanych przekr-0czył plan o pół mtliona 
metrów. 

'};/llze1 walce o byt, ;na zapi:wnić Niemcom przypływ amerykańskich puszek s koflski1111 szenia udrtialbu amerryikańs.kich lk:a.pit~listów. 
ęsem, ame.ry.ka.Mk1·ch papierosów J kawy brazylijskiej. „Memorandum" ScliacMa zaw:ierra równiet 

. dawał?by &ię. te Niemcy :z pocałowaniem 
rę'k:1 pra:yjllllą „WlS·p.an.iałomyślnie" zaofiarowa­
ną 'Pomoc: Tymc.za~m. jaOC <to się okazało na 
posiedzeniu Rady Gospodarczej Bizoati~ (tworu 
produkcji anglosaskiej) &\ nawet i 111a zacllo­
dzie 1".iemiec działa~e po1ityczni, którzy 
w plan~e Marshalla -mdz.ą to, czym on jet;t 
w 1stoc1e: próbę skolonizowania majątku i go­
spodarstwa niemieckiego przez kapitał zagra­
Aic.zny. 

,,Nie poddawa}my się fałszywym i optymi­
etyCLnym . złudzerniom, jeśli cllodzi o 61kiubld 
fii;tan<S_9We planu Mar&halla dla Niemiec - po­
w1ed'Z1ał na tym posiedzeniu pr:zewodniczący 
R.ady. Gosp?darczej, dr Puender, dodając, że 
B1zon1a, wc1ągmęta dn amerykańskiego planu 
odbudowy Europy, będzie mm;iała ponieść 
„pew.ne" ofia:y. · 

To oświadczerue Pue.ndera, którego w żad­
:ny~ wypa<;Ilm .111ie można zaJkzyć do przec1w­
mkow !POhtyilo mocairstw anglosaskich, po­
t~ierdza. w ~ałośd wypoiwdadaną nieJednokrot­
me opinię, ze plan Marshalla stanowi w rze­
czywistości jedynie olbrzymi, dochodowy in­
~ere~ .dla kapita!ist6w amerykańskich. Według 
a-stn1e1ą.cego :proJeiktu, Sltany Zje<llnoc.zone ma­
ją dostarczyć Niemcom tylik.o prodruikty goto­
w~ oraz ~zmelc z amerykańskiego demomlu, 
ktorego me mogą &pr.ze<lać gdzieindziej. Ceny 
będą 'k:ai!Jkulowa.ne dostaite=ie wysoko, w każ­
dym .ra'Zie ta'k. wysoko, aby móc całkowicie 
u~ależni~ niemiecką gospodarikę od siebie, bo­
w:1em Niemcy :za <towa•ry amerykańskie mają 
!Płacić artykułami 'bardziej cennymi, niż walu­
ta niemiecka, jale węgiel, 6'UTOwce, drzewo 
i chemikalia. 

Przy .tym ikomblnacyjm:ym lkontredan.&ie go-
6.podarczym ma/q być uwzglt:cfnione jedynie 
intere!ly wielkiego p1'zemysłu nlemieok/ego, 
w którym k<rpitał 1UI1erykańs.kl je.st specialnie 
tainteresowany. Wdadom!l j6t rzeczą, że. !kon­
cern IG-Fa!'benindu-strie dźwiga się na nowo 
:z ~u~ a nawert - jak słychąć rz !kół amery­
kansk1ch - !PO&~czególne faibryiki, naJe:tące do 
ikoncerm.u, mają być oddane :z rpoiw.rotem w cę­
ce &wych dawmych właścicieli. RóW111ież za­
kłady Hem;chla, które -zaopatrywały nlemiec-' 
!kie dywizje pa:n~rne w czołgi ,.zostały wyłą­
czone ostatnio od przymusu dekarte1izaQj1, a od 
1 maja rzaraą.d :zakładów K~pa odda,no z po­
wrotem w ręce 11iemieok.ie. 

Plan Ma~·lila, czy, jak go thłj nazywaj1t: 
„plan pomocy Buropie", ma m. in. za zadanie 
włączenie z poW!ro~em Niemiec Zachodnich d4 
gospoda,rikd europejskiej, aby (ipodobnol) 6ta­
ły się dla niej ~}"tecz:ne. W neczyw.i&tośd 
zmierz.a on pmede wszys1lk.lm do odbudowy za­
lkładów, które zbIOJły Niemcy w crzasJe dwóch 
agresyjnych woj011 światowych. 

Jaikże wobec t-ego wygllądać ma .roz.wój po­
ko j,owej produkcji niemiedkiej, o której eię 
tyle mówH Czy i11toU!.le w zakładach, gdzie 
W}"rabimo annaity, będzie &ię produ'kować &e­

ryjnie gamkl do go<towa111ia i młynki do mie­
lenia !kawy? 

Była i o ,tym mowa na posiedzeniu Rady 
Gospodarazej Bizonii. Przedstawicie.I Partii Ko­
m'lllllistycruiej, Mueller, wyicazał, że wywór.z. su­
rowiOOw z !Niemiec Zachodl!licll otl !końc-a woj· 
ny podniósł &ię do 80 procent, wówczM, gdy 
w Jatach przedwod~mnych wymosił tylko 7 pro­
Ceillit. Nałomias-t ekspoirt towairów gotowych, 
towarów 1P>rOdrulkcji pokojowej s,paął z przed· 
w~jennych 79 procent ina 9 procent. 

Cala przewaga w tego rodzaju walkach 
była po naszej stronie, gdyż my ukryci 
nie widziani byliśmy przez wroga, on na· 
tomiast sam się wpraszał, by go brać na 
„muchę". Ale partyzanci zaprawieni w bo­
jach wiedzą, że jeżeli był rozkaz „czekać 
komendy!" - nie wolno się spieszyć. Cze. 
kamy więc. Wyłania się bestia za bestią, 
już są bardzo blisko. Czekamy jeszcze se­
kundę. Te sekundy będą decydować o 
zwycięstwie - chcemy dopuścić nieprzy­
jaciela jak najbliż.:.j - a potym znienacka 
zaatakow:ić go-wywołać panikę w szwab­
skich szeregach. Jeśli wrogowi pozwolimy 
zatrzymać się, to obława, która idzie z in­
nych kierunkó...-1 zamknie nam drogę od­
wrotu. 

My winniśmy pójść w tym kierunku, 
z którcg~ teraz naciera.i~ bestie hitlero-
wskia ---

pogląd, że kapitaliści brytyjiSCy, amerykańscy 
Ameryka I Anglia nie Che!\ brać i Niemiec i państw Beneluxu ;powinni wspólnie z mag.n-a­

towarów gotowych, dławiąc tymcza.sem drob- tam! koncernów niemieckich odbudować nie­
ny przemy6ł pokojowy, a row.nocześme zaka- miecki przemysł, co - zdal!liem hitlerowskiego 
i.ując wywozu gotowych towarów do pdń11tw doiradcy, od razu poeu.n.ie naprzód europejską 
wschodnich. gospodarlcę. 

Powstaje pytanie: czyt Ameryce !stotm!e Mamy więc 2. jedneij ~1ro'Ily _ e.merY'kań-
pobr.zelme 6ą t<iik bardzo 6Urowce pochodzące &kich kapdtalis16w i plan Marshalla, z drugiej 
z Zagłębia Ruhry? zaś - plain Schachta. Oba mają 111a wiaolk.u je-

Plan roczny w 11 mieś1ęc y 
Państwowe Zakłady Uszczelnień I Wyrobów 

Azbestowych w Łodzi zobowiąmły się wy­
konać roczny plan produkcji najpóźniej do 
dnia. 1 grudnia rb. 

Kapitał amerY'kańsk! dy6ponuje nimi we- den W5tj)Ólllly cel. kitórym jest oclbudowa dęż-

dług swego uznania. Je6t rzeczą znan4, ie wę- kiego przemysłu w Niemczech. N ie trzeba Manna ci . z"1emscv protestu i ą 
giel, zdobywany za bezcen w Niemczech, przypominać, do czeg-0 doprowadziła ta, finan- fi 
spIIZedawa.ny jest :następnie pr:zez amerykań- 60wana przez amerykań5kie banki, odibudowa W brytyjskiej strefie okupacyjnej l w Ba-

skich eksporterów po 15 dolarów tona, ale po pierwsze/ wojnie świlatowef. Nie trzeba być warii zapowiedziana została - zresztą w bar­

wiadomo jest również w Niemczech, że część jasnowidzącym, aby s1wierdzić, do czego pro· dzo łagodnej formie - reforma rolna. Prze­

surowców, ważnych dla produkcji woje.n.n-ej, wadzi ona obecnie. widziana jest bowiem parcela-::ja majątków 

odprowadzana jest .z powrotem różnymi ka.na· Spory w 6prawie ameryikańsk!ej łnterwen- ziemskich o powierzchni powyżej 500 hekta-

Jami do koncernów nJemiecklch, pracujących cj1 go51PodarC'Zej pozo6taną w Niemczech Za-. rów. • 
pod aglosa.ską kontrolą. chod•nioo g'l'osem wołającego na pusz.czy. Zapowiedź ta wywołała najwyższe oburizenie 

Wygłodniała lud.ność zachodnich Niemiec, W kiraji1.1, w lk'tórym lk:ontrola 61pfawowaITT.a jest wielkich magnatów ziemskich, którzy zorgani­

a przede wszystkim robotmky, z dużym M:ep- de facio tylko przez dwa moca>rS<bwa, trudno zawali kampanię dla zwa1':.zania reformy. Ukon 

tycy-zmem odnoszą się do obie!Jiic, którymi ich walczyć o p1rzęprowadzenie uchwał poczdam- stytuował się komitet :z księciem Der Lydem 

się ikarmi już od dwóch lat. Wadka o kalorie 6ki<:h. W k.raju, gdzie popierane 61! zaikłady, na czele, który puka do drzwi wstzystki::h ba­

trwa w dalszym ciągu, a ostatnio przyibrrała pracujące dla celów wojennych, tmooo mówić wars.kich osobi·stości, aby 'Zaniechano tego 

znowu na ostrości rze wiz.g1~du 111a katasbrofad- o pacyfilkacji i produikcji pokojowej. „beizprawia". Reforma rolna jest pogwąłce­

ną sytuację żywnościową w Dolnej Saksonii. Tym większego znaczenia i tym większej niem konstytucyjnych praw" - tłumaczą ob· 

Pouczani przez rozmaitych pro·ro~ów nowej, wyrazi6tości nabiera w tycth warunkach pro- szamlcy niemieccy. 
proamerykańskiej przyszłości dowied,zie.!1 &ię wadzona zawzięcie i :ni,ezm0<rdowanie przez Swe argumenty książęta nlemle-::cy pop!era­

Niemcy z llliemałym 71dziwieni,em, że róWlllież niemiec.kie organizacje postępowe i lewicę rn- ją dowodami. Czarno na białym napisane jest, 

i „czarodziej fina.n.sowy·• Hitlera, !Skazany 1PTZez botniczą walka o zjednoczenie Niemiec i pod- że na mocy uchwal Kongresu Wiedeńskiego w 

sądy niemiedkie - Hjalmar Schac.ht, t'W'O[:ZY danie ich, jako całości, czterostronnej kontro- roku 1815 ziemie pTzyznane zostały im „po 
w ciszy obozu Ludwigsburg nowy ploo uralo- li, która wyłącznie i jedynie mogłaby zapew- wieczne czasy". 
wania Niemiec, oparty (rzec:rz prosta) na pod- nić bezpieczeństwo >również sąsiadującym · W wyniku tej kampani! książęcej reforma 

stawach planu Marshalla. z :zachodnimi Niemcami pań-stwom. I rol.na w Bawarii e:ostała „chwilowo" wstrzy-

Schacht, jak to pisze kore-spondent angiel- Leopold MC1Jischa.1t. mana przez władze amerykańskie. 
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Dlaczego pracu·ę 2 krosnach? 
Maria Pyziak do opinii robotniczej Łodzi 

Małe to koro sdzlwlło, że ja, kobieta już strzelali Niemcy, a mnie z synem 13-letnlm 
niemłoda, sterana. i schorowana, podjęłam wywieźli do obozu koncentracyjnego. Tam w 
obecnie nowy wysiłek i przeszłam rm obsłu- obozie myślałam sobie o niejednym i dzle­
gę dwunastu krosien. Pragnę włęe tę sprawę lifam się myślami z m1>i!J!.l towarzyszkami 
wyjaśnić w oczach opinii robotniczej Łodzi. niedoli. Postanowiłyśmy razem, łe jeżeli 

Przede wszystkim chcę stwterdzill, łe i przeżyjemy i wr6clmy do wolnej Polski, w 
przed wojną pracowałam na dwunastu kro- ldórej będzie taki 11.1tr6J, o jaki klasa ro­
snacb (ale na automatach). Wtedy pracowa- botnicza od lat walczyła, to będziemy pra­
łam na Konów. l na stojących za nimi faszy- cować i po 12 godrln dziennie. Postanowiłyś­

st6w sanacyjnych l dlatego C'Zęsto nie mia- my sobie, te pracowa.6 będziemy tak, ażeby 
lam za co kupić kawałka chleba dla moich rok 1989 Już nl1dy slę nie powiórzył. 
dzieci. Nikt od DM w wolnej Polsce nie wYmara, 

W Jatach okupacji brałam udział w ruchu abyśmy po 12 godzin pracowały 1 nikt na to 
podziemnym przeciwko okupantom błtlerow- nie pozwala. Ja przeszłam w swoim czasie 
skim, zaś ojca mojeg-0, matkę i brata oraz Je- Ja.ko jedna z pierwszych na obsługę 6 kro­

. denastu innych moich bliskich krewnych l"O'Jl-1 aien, a obecnie wespół z tow. Korzeniowską, 

Lotniczki radz~eckre biją rekordy międzynarodowe 
W ZSRR r:akończony został lot dwóch ko- I mięckynarodowych rekordów lotu na balonach. 

blet lotniczek lwanowej i Tonllrnwej, które na Do chwili obecnej najlepszy wynik osiągnęła 
balonie powietrznym przedsięwzięły lot d1'ugo- baloniar'k:a radzie':ka Kondratiewa, która w 
dystansowy. Wystartowały one wieczorem 22 maju 1939 r. utrzymała się w powietrzu 22 
kwietnia z lotniska w okolicy Moskwy l wy- godziny 40 mlnuit. Zdobywczynie ostatniego 
lądowały szczęśliwie w rejonie Sasowa w ob- rekordu to lotnirui o dużym doświadczeniu. 
wodzie riazańskim. Lot trwał 32 godz.iny 45 Iwanowa lata już od roku 1932, przebywała w 
minut i odbywał się w trudnych warunkach sumie w powietrzu 2400 godzin. Tonkowa lata 
atmosferycznych. Według tymczasowych da- od roku 1936 i spędziła w powietrzu 1660 go­
nych Iwanowa i Ton.kowa pobil!:y wyniki 5 dein. 

Ossendowską i Sewerynlakową Jako pierwsze 
przeszłyśmy na obsługę „dwunastek". 

Niektóre nane koJezanki twierdziły, że nie 
da.my rady, że będziemy tylko psuć produk­
cję. Ale okaz:do się, że to „strachy na La­
chy''. Otrzymałyśmy dobre osnowy i dobry 
wątek. Dyrekcja fabryki robi, co tylko Jl1-0~ 

łe, ażeby nam przyjść z pomocą, ażeby pra­
ca nam szla jak najlepiej i ażebyśmy się nie 
przepracowały. , 

Jeszcze nie ułalfłyA1n7 dokładnie, według 
Jakich metod najlepiej praeowa6. Tow. Ko­
rzeniowska chce pracować na małych szpul­
kach, Ja zaś wolę duże. Przyszłość pokaże, 

czyj sposób jest lepszy. Na razie chodzą mo­
je warsztaty ,Jak zegarki" i jestem r: nich 
całkowicie zadowolona. Cieszę się s tego, ie 
robota dobrze m1 idide, elenę się, bo wiem, 
że każdy mój wzmożony wysiłek - to dalszy 
krok w kierunku przedterminowego wypeł­
nienia Planu Trzyletniego, który um-OCnf pod 
ka.Mym względem nasz kraj 1 podniesie stopę 
życiową, wszystkich Polaków. 

Dlatego wla§nie przeszłam na obsługę dwu­
nastu krosien l dlatego nie będę ustawać i na­
da.I w moich wysiłkach. 

(-) MARIA PYZIAK, przodonwlc4 PZPB Nr 1 

"MOCZAR 
26 Ludowej rozlatywali się na groma<liki, bie- lami 1 ściągnąć je na wyznaczone m. p. 

gnąc w różnych kierunkach. Chcieli oder- Zgrzani i zmęczeni wracali partyzanci 
wać się od ścigających, uciec, zniknąć zwyci.ęscy. Przyprowadzono kilku jeń· 
wśród drzew. Lecz uciekać przez las trze- c.ów. 
ba umieć - trzeba mieć pewną wprawę, 
której Niemcy nie posiadali. My - party· "Intuicja podszeptywała nam, że obok 
zanci Armii Ludowej często musieliśmy w zagajniku mogli się ukryć rozbici Niem­
biec, omijając umiejętnie suche korzenie cy. Niestety, byliśmy strasznie zmęczeni 
jodeł, czy świerków. Dla tego też w pości- i tylko w wypadku gdyby się gdzieś któ­
gu i my mieliśmy przewagę. ryś poruszył pogoniono by za nim. Ale las 

Las zgotował Niemcom dziesiątki za- był spokojny i szperać po nim nie mieli­
sad.zek: wyrastające korzenie, pniaki, po- śmy ani sił, ani ochoty. Jeden z obsługi 
łamane drzewa, o które uciekający prze- moździeży wyczuwając naszą niechęć do 
wracali się, podrywali i znów uciekali dalszego pościgu zaczął nam sugerować, 
gnani strachem. że w jednej z kęp drzew siedzą napewno 

24 godziny temu Niemcy okrążyli 900 Niemcy, gdyż zauważył jak się krzaki ru­
Dłużej już czekać nie można. Pada roz- ludzi we wsi Gruszka, w małym lasku. _ szały. Jednocześnie prosił o pozwolenie od~ 

kaz - ognia! Chcieli całkowicie zniszczyć ,,bandytów''. dania choćby jednego strzału w tym kie-
Do ataku! J w jednej sekund.zie los Pierścień niemiecki okazał się słabym i runku. Zrozumiałem, że chłopak ten nie­

bitwy rozstrzyga się. Poderwaliśmy się z pod pierwszym uderzeniem A. L. _ pękł. zadowolony, że w tak poważnej bitwie on 
automatami : z R. K. M-ami. Serie, które Hitlerowcy roZpoczęli pościg uważając, że ze swym cennym instrumentem nie brał 
skierowaliśmy na wroga, były piorunu· „banda'' jest rozbita, że wystarczy ją udziału i ani razu nie strzelił, chce teraz 
jące. tylko gnać. Twierdzili, jak · zeznał póź- mieć choćby małą rekompensatę. Otrzy-

Wrogowie nie. o.czeki~ali ~ki~go. o~r?- niej jeden z wziętych do niewoli jeńców, mal zezwolenie, ale strzał nie dał żadnego 
tu sprawy. Prze~,iez w lesie me wid~eli. za że partyzanci nie są już zdolni do oporu. efektu. 
dnego „bandyty , a tu nagle przywitał ich Ze wszystkich stron wracały grupy na- Po krótkim odpoczynku należało roz-

huragan ogma. . . . szych żołnierzy, prowadząc jeńców. Każ- począć szybki marsz w kierunku wsi. 
Teraz rozpoczęła się trudna do opisa-

1 

da drużyna, każda kompania ścigała inną Organizacja. w tych okolicach była dość 
nia gonitwa. grupę nieprzviaciela. Należało teraz w dobra. Komendantem tego rejonu był por. 

Walka na śmierć i życie była poza na-
1 
iak najszybszym czasie skoncentrować po· „Zemsta" (obecnie major, komendant R. 

mi. I nownie oddziały. Dla ponownej zbiórki K. U. Łódź), który znał te tereny jak 
Chłopcy, choć bardzo zmęczeni ostatni- nowe m. p. zos.tało wybrane w niewielkiei swoją kieszeń i dzięki któremu oddziały 

mi bojami, teraz rwali naprzód jak charty. nizinie, na której rozpośC'ierał ~ię gę~ t :, '1 ft<;;: e w cip„·irh tygodniach października 
Kilka kilometrów lasu pokryło się setka- zagajnik z młodej brzeziny. aprowidowane były z miejscowego gar-

mi trupów i rannych. Łącznicy zostali wysłani w teren, by mzonu. / 1 

Niemcy gnani przez żohrler~y, Armii i;iawiy;ać kontakt z ro~_roszonY.mi oddzi~; ~ , (O.,;~ n.Ił' 
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o 
czoraj i dz·ś 

W iedza o . Po.lsc~,. zwłaszcza jeżell chodzi 
o wyrazeme Je·J w rzeczowych, ścisłych 

. l.1czbach, była u nas i jest jeszcze słabo 

- Wylnow liczb -/Polożen·e geo r 

rozwuuęta. Suche cyfry nie pmemawiają do 
wybujałej uczuciowości Polaka. 

się na zachód o 197.km. Dawniej qeometrycz- cizi. I zpowyis.zego wynika, że granica z Niem· 
ny środek państwa z.najdował się 81 km na Granice Polski w roku 1938 ! 1945 uprzy- cami zmniejszyła się 4,5 razy, natomiast 
południowy ~hód od Warszawy, obecnie !omni nam najlepiej zestawienie poniż- granica morska jest obecnie 5,5 razy 
leży on 20 km na południowy zachód od Ło- sze: dłuższa. Granice obecne eą w trzech czwar· . 

1938 1945 
tych naturalne, a mianowicie: 

A jednak wszyscy powinniśmy wiedzieć, 
co mamy i czego nam nie dostaje. Musimy 
znać wartości przyrodzone I nabyte bliższych 
oraz dalszych sąsiadów. musimy dawać i brać 
wzory przedsiębiorczości, musimy iść z postę­
pem czasu, budować t tworzyć na realnym 
podłożu l.iczb. 

Ogółem 5.529 km - 100,0 proc. 3.560 km - 100,0 proc. momie - 14,7 proc., rzeczne - '1:1,6 proc„ 
górskie - 34,5 proc., ez.tuczne wynoszą 24.2 

z Niemcami 1.912 34,5 426 - 12,0 
z ZSRR 1.412 25,5 1.292 „ 36,2 proc. 

z CzechosłowacJll 984 17,8 1.346 „ 37,8 
z Litw4 507 9,2 " 

Ważny dla nas jest fakt, te 6?.czegc.IDie 
krótka jest granica z Niemcami, ie z.nacznie 
d'łui'sza je&t granica morskii i te Odra i Ny· 
" Łużycka w 6po11ób naturalny dzlel4 nae od 

z. Rumunl4 347 6,3 
rz W. M. Gdaftsklem 121 " 2,2 

Przed nami leży Rocznik Statystyczny 1947, 
wydawnictwo Głównego Urzędu Statystyczne­
go. Mierzył w nim G.U.S. zamiary na siły. Sta­
rał się zebrać w nim wszystko l ułożyć w ta­
belach statyst~nych, co mógł dowied'lieć się 

z Łotwll 106 2,0 
granica morska 140 „ - 2,5 ,, 496 „ - 14,0 „ Niemiec. I. S. J. 

11!U'flf:1,M'.i::t, 11:1 1: MUl':l':I r:r.i: nrr:111111·1im1. r 1 rm~111111'!lnm:11: m„1.:MJ:M ·rr 11·1"1 •1111· m:·m11 :1:11 ·1 'l"l"l"I 1 1 11'11'111"1.:rl 1 na1.11 1~1iim'il 11· r: „ '"11111:rm'!l111·1nr11111:11w1rrmii:m1i:;1n1111:•1::111m1·m·'1J1::nmn1::11'1:m:111J 11.:r. rn •f!'IITD 

o Polsce innej, niż z roku 1939, Polsce bezprzy­
kładnie znis1czonej, wyludnionej, Pol\SCe two­
~ącej na zglis:z.OLach i ruinach i w inlllych gra­
nicach nowe, lepsze, odmienne od poprzednie­
go życie. 

t 

c 
o ocne 

„M!C1Zurynowcy"1 - To brzmi Jak na- I 
.rwa tajemniczej .sekty lub ł.ołnlerzy jakie­
go§ partyzanckiego wodza, UC'l:nJów wiel­
kiego ogrodnika Miczurina łączy, jak sek­
ciarzy - poznanie tajemnic natury I cudów 
przyrody I - jak partyzantów - bojowy 
niemal zapal do przeprowadzania ~miałych 
eksperymentów plantacyjnych. 

Rocznik z 1947 r. wykazuje wlel!kle niedo­
magania i braki. Redakcja zdawała sobie z te­
go sprawę. W przedmowie mówi. szczerze, że 
liczne tematy nie zostały w nim uwzględnio­
ne, i:nne są tylko ułamkowe, tymczasowe lub 
szacunkowe. Dotyczy to zwłaszcza s:pisu ludno­
ści z 14. II 1946. Brak w nim tablic międrLyina­
rodowych, co uniemożliwia badania porów­
nawcze pomiędzy Polską i innymi krajami. Nie 
jest to wina Głównego Urzędu St.atys;tycznego, 
jest raczej jego zasługa, że wyiprzedził S\vym 
rocznikiem zagranicę. Mimo wszystko zawiera PESTKA 
Ro=ik StatystycZ1Dy 1947 materiał, sięgający Miczurin w glębi pokoju rozmawiał z }a-
możliwie najdalej wstecz, do roku 1945, obej- kąś delegacją, gdy skrzypnęły drzwi i na pro. 
mujący w całośd cały, pierwszy, najtrudniej- gu ukazał się nieśmiały, młody człowiek, nie­
szy w dziele odbudowy rok 1946 i obejmują- zdecydowany czy ma podejść do „Wielkiego 
cy część roku 1947 wiele cennych, podstawo- Ogrodnika", 
wych l pożytecznych wiadomości. Miczurin kiwną.? na niego pa.kem., wyjął 

Trudno przeprowadzić porównania międrzy z koszyka stojącego na biurku plękn4, soczy-
11tanem Pol6:kl -z r. 1939 a r. 1945-47. Pol· stą brzoskwinię, pokazał j!l chłopcu i zapytał: 

ska zmieniła się do tego &topnia pod wzglę- - Co w niej jest najciekawsze? 
dem geograficmym, ludnościowym, adm!nistra- - Pestka beri namy&ru odpowiedział 
cyjnym, gospodarcz.ym I cywi.frMcyjnym, te chłopiec. 
nie można 1SChematyc:zmle Ze6tawiać liczb z o:! - Mam rację. Jak się llatywaezl 
bu przełomowych okreeów. Aby jednak zdać - Hat1an Jenikiejew. 
sobis sprawę ze :zmian. j<tkie w nll$t~twie - Siadaj więc to obo'k., Hasan. Mnie rów-
ostatniej wojny zaszły w ogólnej atrukturze nle:t bardzo interesuJll pe6tlti. 
naszego kraju, nalety prz.eprowadzić choclat- Podzlelil al41 1 chłopcem 8P!'&wiedliwie 
by w najważniejszych punktach linie porów- pięknym owocem i przygl4dają<: aię drogo 
na.wcze pomiędzy obu okresami. petitce, opowiedz.lał o jednym s manełl swe-

p ołożenle ge<>graficzne Polaki %.ml~i~ a1ę go pracowitego, ogrodniczego :tycia1 o wyho­
zasadniczo. Pols.k:a &lała się pań.5twem dawaniu brzoskwini, odporn~j na mrozy. 

środkowo • europejskim (dawniej b~ ś.rodko-1 
wo-wschodlllim), bałitycltlm na przeetrzeni "'96 NASTĘPCY MICZURINA 
km !dawniej 140 km), :zwartym e długości Wiei.Ikt ogrodnik nie zd!\Żył doprowadzi~ łej 

wa natury 

c 
race uszlachetniania o-. oców 

Jakowlew. A Hasan Jenildejew dorzucił te:t 
do niej ewój dor&bek. Drzewo migdałowe i dzi· 
ką tarninę, brzoskwinię i chińską śliwkę, mi· 
mo, że nie kwitnl\ jednocześnie, poddano 
skompJ.ilkowanym skrzyżowaniom, aby zamiast 
południowej brzo6kwini o wiecznie zielonych 
liściach, uzyskać roślinę stre-fy umiarkowanej 
o li~iach, opadających na zimę. 

Nowe doświadczenia I knyiowanla pe6t• 
kowców prowadzone s.ą obecnie przez „mlczu· 
ryinowców" (w ich liczbie i Hasana Jenikleje­
wa) na owocowo-jagodowej stacji doświadczal-

i nej pod Moskwą. 
Na czele oddziału selekcyjnego tej stacji 

stoi A. Pietrow, który doszedł do god.'1ych 
uwagi wyników przy krzyiowanm po:l.lomek: 
najlepszej miejscowej odmiany tzw. „roszc2yń-
6lk.i.ej" z odmianą zagra:ni=ą. Otrzymał pięk· 
ny oka-z ,..Komsomołkę". W dobrych warrJ.n· 
kach odmima ta dać mote niezwykły urodzaj 
18-20 ton z bek1ara. 

UZDROWIENI!! AGRESTU 
Ogrodinicy znają dobrze chorobę agrPstu 

(m!lcznicę amerykańsiką), która narą i ciemną 
pleśni4 poikrywa jagody. Jakieś 30-35 1at te· 
mu w okolicach podmoskiewskich cho~oba ta 
niezczyłii cały zbiór aqres!Iu. Krzyżując cz:ki, 
aruerykdłls.kl agrest :z ogrodowym, Pie~row u­
zyskał nowy ga.tunek o pięknych jagoJąch, 
a przede wftstik:im ru:pełnle odporny na mącz­
ni.cę. Utalentowany uczony, laureat Stah:iow· 
&klej nagrody, nie popn:e&tał na tych osiąg· 
nięciach. Pracuj• na~a.l n.ad od[lomymi na 
mroq gatu.nka·mi jabłoni, któreby zacliowały 

g.ramc 3.560 km (daJWn. 55200tm) 1 n.arodOWJ!'Ill I pracy do ikoflca. Podj.\ł Jll 1 prowadził dalej 
dawniej Mrodowcśaiowym). Polslk.a posunęła najbliższy jego współpracownik, prof. Paweł Owoce w/An! 6lllaik południowych gaOO.O.ków. 

Nacz.eilllly dyreiktor stacji - Lebledlew, Ju·t 
równie4 ucmiem Micz.urina. Z charakterystycz­
nym dla 'Wl!Zystkich ,,micrzurińców" itapałem 
pracuje nad powiększeniem i us7.lachetnieniem 
szkółek dnewnych l nasiei!lll.ych. 
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ze • I przód y 
zo ·ące sukces w ju z d6w 

Mówi o wiellcich osiągnięciach stacji "Z za· 
dziwiaj4cą sk.roIIll!lością. U>ya:i:a, te ciągle to 
wcl!\Ż je6U:ze zbyt mało. 

Wszy5tik:ie osiągnięcia etacji przyp!osuje on 
harmonijnej i wytężonej pracy z.biorowej ca· 
ł090 zes,pohl. 

Rozwój PZPB Nr 5 jest naprawdę lmponu-1 a niektórzy maj5trowie uważali, ie można ze­
jący. Zad.na fabryka w Łodzi nie może się po- psuć 250 skórkowych wałeczków, no, bo war­
szczycić takim! eukce&ami :rozwoju. s?;tat mechaniczny nie może nadążyć z repe-

Rok temu 0 Wldzew&klef Manufakturze mó- racja~. Jedn~ tak być nie. mote, to się mu­
w1ło &ię w Łod'll prawie, że 1 politowaniem. si zmienić ( wierzymy, ie su~ rychło zmieni. 
B~ tam ! plwn był najgorzej wykonywany i naj Specjalną trud;ności4, hamującą wykoo.~e 
większa obsługa na 1000 wrzecion i wszystko planu w PZP~ Nr 5, jest bra.k cewek ~rewn~a­
tam szwankowało. Zmiany, jakie.od tego cza- nych Fab.ry~1 tych c~we~ nie wykonUJll wz1~­
su zaszły, m?gą by·ć· dowodem, że „jak si~ tych na s1e~1e zobo~1ązan, a fab~yka traci m1-
chce - to stę zrobi'. Obecnie Widzew uru- liony wrzec1onogodzm m1es 1 ęczme. 
chanla miesięcznie 15---20 tysięcy nowych „Widzewska Manufaktura·• - to nie tyl'lto 
wrzedonozmian. Oznacza to wyszkolenie w bawełna. Niemcy· zdewastowali przędza.ln!ę 
ciągu każdego miesiąca około 150 nowych i pobudowali zakrojony na wielk4 skalę dział 
prządek, pomagaczek, zgrzeblarek. chemiczny, który obecnie rotwija się NSl)>a-

wykon;ystamia możliwości produkcyjny~ tego 
oddziału. Ma on przed s-0b~ rozle9Je p.erspek· 
tywy rozwojowe, kt.6~ napewno zostarui wca­
lości wykorzystane. 

Ze w „Wi-Mie" nauczyli się lud'Zle praco­
wać, świadczy najłeplej teik:le małe porówna· 
nie: 

W roku 1946 fiibr~a miała 250 milionów 
złotych strat, w roku 1947 - 60 milionów zł 
strat. W stycz.niu 1948 r. 8 milionów zł. zysku, 
a w lutym - 12,5 miliona z.ł zysku. Te cyfry 
coś z:naCZl\. Wymowy ich nie trzeba uzasad­
niać. 

Widzew rośnie, Widzew pracuje 1 moł:na 
mieć nadzieję, że za rok będzie nie tylko naj· 
większą, ale I jedni\ s nalepiej pracują<:ych fa­
bryk prremysłu bawełnianego w PolS<:a. 

--------------------------Nowy numer „Kuźn·c „ 

W tej chwili PZPB Nr 5 mafą czynnych 385 niale .. Produkcj~ włókna ciętego . wzrosła w 
tysięcy wrzecionozmian. na początku 1949 ro- s~osunku. do ubiegłego roku prawie trzy~rot­
ku będa ich miały 600.000. Dz·ś posiadają jed- me I wciąż jeszcze daleko jest do całkowitego 
ną z największ~ pr?.~z~ni, pod koniec ro- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Najbliższy, 19-ty numer „Kuźnicy" przynosi 
następujące pozycje: .,Nieznane Usty do na­
rzeczonej" Bolesława Prusa, z przygotowanej 
do druku książki Heleny Porębskiej p. t. „Bo­
lesław Prus w świetle dzieł 1 Jlstów", dwa 
wier6ze Paul Eluar:i'a pt. „Or;:zy ich :zawsze 
czyste" i „W niedzielę popołudniu" w prze­
kładzie Allana Kosko, fragment pt. ,.Podróż na 
wschód" :r książki Pawła Hertza o Juliuszu 
Słowackim, artyk~.l Anny Jakubis2yn pt. 
„Stendhal w dziejach teatru", wiersz Jerzego 
Millera pt. „Wisłostrada'', prozę Lucjana Rud­
nickiego pt. „Nienawiść klasowa", przedmowę 
Andrzeja Stawara pt. ,,O Lucjanie Rudnickim" 
do autobiografii Lucjana Rudnickiego, artykuł ku b~dą miały największą przędzalnię w Pol­

sce. Ale :zanim to nastąpi, trzeba grunt-0wnie 
wyremontować I uzupełnić brakującymi c2ę­
ściami około 50.000 wrzecion prz~zalniczych. 
Jest to WJ•siłek wielki, ale „Widzewiacy" nie· 
wąl'))liwi.e podołają temu zadaniu. 

Nie brak bowiem w PZPB Nr 5 ludzi. któ· 
rym dobro fabryki leży naprawdę na sercu. 
Na zebraniu partyjnym jeden z towarzyszy ro­
bociarz wyliczył, ile to wrzecion pnez szereg 
tygodni jest nieczynnych z powodu braku wal­
ków rozciągających. Ten towarzysz widział 

to, czego nie widzieli, albo co bagatelizowali 
O'! .I I I I 11.'l.Tli~'.l':l' I 'I 'Frll'l'I n 1111'1' 1, 111 l'.lll'l.1.11111n1 I 'I 'lf.I 1.1'1 rl 

SWIĘTO OSWIATY U FUMOWCOW 
W śwletlky Zaw. Zw. Pracowników Filmo­

wych w Łodzi przy ul. Żeromsldeqo 100 od­
bvla się 1Jroczystość z okazji SWTĘTA OSWIA 
TY. Po zagajeniu przez pre2esa Związku ob. 
Fabisiewlcza, referat okoli~znościowy wygłosił 
kier. Wydz. Kult.-ośw. przy zarządzie głów­
nym ob. Edward Kowalski. Po. części oficjalnej 
na~tąpiły śpiewy l deklamacje w wykonaniu 
świetlician. Na zakońcq.enie wybitniejszym ak­
tywistom oświatowym rozdane zo~tały w na­
grodę książki. 

dntychcias ma'strowie ! kierownicy przęd7.al· 
ni. Wiedział. że na maszynie obrączkowej bra­
kuje końcoweqo kawałka wałka ze ślimakiem 

wprawiającym w ruch prowadnik niedortirzedu, 

•• -Z 
Nakładem Głównej Księgarni Wojskowej I do zasajomlenla zwykłeqo ~m!ertelnlka 

{Łódź, ul. Piotrkowska 47 f Warszawa, Al. z najnowszymi osiągnięciami lotnictwa w 
Pierwszej Armij WP 16) ukazała się 53-stro- dziedzinie pokonywania szybkości 1 pn:e­
nicowa broszura S. M. Iliaszenkl „Szybciej strzeni. I zadanie to dzięki popularnemu uję­
niż dźwięk" (w polskim przekładzie inż. H. I cu 1 znacznej ilości ilustracji b.rosirura całko­

prawozdaw-;zy pt. „Piękny plan wydawniczy", 
recenzję Jana Pierzchały pt. „Będkowice, wieś 
polska" c książki Józefa Pogana „Ugory", ru­
brykę ,;z. ruchu wydawniczego", recenzję Jana 
Kotta pt. „Otello~ w Łodzi" z granej obecnie 
w Teatrze Wojska Polskiego sztuki Williama 
Szekspira „Otello', recenzję teatralną Juliusza 
Żuławskiego pt. „Na scenach teatrów łódz­
kich", kronikę radziecką, przegląd prasy, ru­
brykę „Książki nadesłane" i noty. 

Sacharewicza). Broszura w popularnym skró- wicie wypełnia. 
cie 11:azna i amia czytelnika z budową silników 
odrzutowych oraz z tym, gdzie I jakle zasto­
sowanie znalazły one w czasach dzisiejszych. 
Wprowadozenlem do zagadnienia Jest omówie­

nie samolotów śmigłowych oraz roli, jaką 

odegrały one w walce o se:ybkość. W dalszej 
zaś treści następuje obj11śnienie zasady odrzu­
tu {„napęd za pomocą odrzutu''), zal'.llajomlen!e 
z osiąqnięciam1 w tej dzl1>dzlnle od czasów 
najdawniei~1ych (wynalazek Herona, odrzuto­
wy wózek Newtona) t szerszy opis pocisków 
odnwtowyC"h, rakiet pracująqrch na paliwie 
ciekłym. slln1ków odrzutowo-strumlenlowych 
oraz silników odrzutowych turbospężarko­
wych. 

Broszurę niaszenkl czytać może katdy. NIP 
ma on11 pretens 1l do ściśle form~lneqo I nau­
kowego u ięda I tego ce!n autor ·sobie nie 
stawia. K$iąźenka służy ra ze] populaq;za­
cji zagadnień współczesnego lotnictwa-slu!y 

T. Twaroqowskl 

. . ,,Zasluźo_ny mąż" Ameryki · 
.Miltony postępowych obywateli w Stanach l ża 1 udekorował go medalem „za wyb1tne r:a­

ZJednoczonych I Innych kraja-:h wie, Jaką ro- sługi w służbie społecznej". Podczas dekoro­
lę odgrywa pras~ ~earsta, jednego r: najwięk- wania Hearsta padły takle słowa: „Hearst 
szych amerykan.sklch monopolistów praso- przez wiele lat pełnił ciężką ! ofiarną służbę. 
wych. ~rócz codziennego, systematycznego za- PrzyczynU się on niezmiernie do stworzenia ze 
truwan1a ludnoś-:i Ameryki jadem kłamstw I Stanów Zjednoczonych potęgi młl!tarnej, dzię­
oszczerstw, prócz wiernej służby bożyszczu k1 czemu r:allczyć go moma do prawdziwy-:h 
dolara, Hearst ma na swym sumieniu tak chwa wodzów narodu". 
l~bn.e „zasługi", .Jak kampanię przeciw przystą Ciekawe, że w tym samym czasie, kiedy 
o.emu Stanów ZJednt'czonych do wojny w ro- Hearst otrzymał wysoką nagrodę rządową, 
k.~ 1941 oraz ~hecną kampanię oszczerstw prze Instytut badania opinif publicznej skierował do 
c1w Zw. Radz1eC"klemu ! krajom demokra-::ji lu dziennikarzy amerykańskich pytanie: „Jaka 
dowej. prasa, waszym zdaniem, fest najhardziej kłam-
.Rząd amerykański .przed kilkoma tygodnia- liwa1 16 proc. dziennikarzy na pierwszym miej 

mi pokazał, że potrafi ocenić zasługi tego m~- ICQ umieściło koncern Hearsi... 



oaleta na.1zej Lodziwz iązkach 
owoczesne zmiany i prace dla wygody mieszkańcó i upiększenia miasta Zawodowych . 
Projektq H'qdzlalu PlanoUJania Przestrzennego · zam.:' :~~;~I~~;:Jw~n;tac. sam. 

Wydział Planowania Pne.strze.nnego Z'l..?ll PoR tymi pracami. które omówiliśmy Omówione wyżej projekty maj!\ być cał· Teryt. i Użyt. Pub!. w Polsce - Oddział I w 
d:t M;ej15kiego przygotowuje obeonie cały które należq 'do spraw dorażnych i bieżą- kowic!e rz.realizowane jesz-cze w ciągu rnku Łodzi zawiadamia, iż w dniu 9 maja br. o go-
62~1eg prac, mających na cel11 wprowa<izen~e cych, Wydział Planowania Przestrzen.neg'J uo· bieżącego. W ten 6PQ5Ób Łódź uzyska szereg dzinle 17.30 w lokalu :zWiązkowym, pmy ul. 
nc."' cczesnych zmian w wyqktb.Je zewnętrz- siada na swym war.sztacie 15zczegółowy ulan nowych urządzeń, które przyczynią się za rów- \Vólczańskiej 5 odbędzie się uro-:zystość z 
nym naszeg> ml~ta. pierwszego etapu zabudowan.Ja naszego mia- no do wygody mieszkańców, jak i do up!ęk- okazji „Dnia Swlęta Zwycięstwa I Wolnośc~". 

N ektóre ulice zostan!\ pos:zer~cne, naroinl- sta. szenia wyglądu mia5ta. (m. z.) Wstęp wolny. 
kl będq przebudowane, powstaną zielei'1ce 
1 ogródki działkowe. 

Przede wuystkim poS1ZeI!lony zostarue na­
rofaik przy ul. Bandurskiego i Piotrkowskiej. 
Przy rogu ullc Zachodniej J 11 Listopada, tam, 
gdzie 111iedawno przeprowadzono rozbiórkę 
spalonego domu, będme zbudowana poczekal­
nia dla tramwajów podmiejskich; projektowa­
ne sq również sklepy oraz skwer. 

W dzielnicy robotniczej, na Chojna.cli, przy 
zbiegu ulic Kosynierów 1 Rzgowskiej, wyzna­
C'Zono teren na budowę boiska 1 kqpiellska 
aportowego. 

Na.rożnik ullc Slen.klewlcza J Traugutta, 
gdzl rz:najóuje się gmach Okręgowej Kom!sji 
Zwią7.ików Zawodowych., ulegnie poszerzeniu 
1 uporządkowaniu. 

1ł{spómie 21 Wydz:.lałem KomunLkacji Za· 
nądu Miejs.klego Wydział PlanQwanla opra· 
cowuje projekt poszerzenia prof!lu ul. Trenk· 
nero, na JuUanowle. Ulica ta bQd~e zamlen!o­
na 111a pl~ą, szeroką aleję, wyisadzaną dne­
wami li ozdobioaia trawnikaml ~o obu stro· 
nach. Projektuje się również 'uruchnmtenie 
nowe/ linii tramwajowej, idącej przez ulkę 
Trenknera. W podobny sposób ma byó zinie· 
niona ulica Obywatelska. 

Na ulicy Daszyńskiego przy Sle:nkl•wlcza, 
po przeciwnej stronie stacji pojazdów k.on· 
nych, powstanie zieleniec. 

Następną troską Wydziału Planowania jest 
wybudowanie pa~ażu między ulicami Piotr­
kowską a Aleją Kościuszki. Pasaż ten powsta­
nie prawdopodobnie na terenie placu prry ul. 
Piotrkowskiej 75 - w miejscu, gdzie znajdo­
wała się kawiarnia „Albatros". Pasaż ten 
w znacznym stopniu ułatwiłby ruch pieszych 
między tymi ulicami · i odcląiylby jednocześ­
nie ulicę Andrzeja Struga. i 6-go Sierpnia. 

Wydział Planowania wyznacza również dla 
Towarzy-stwa Ogródków Działkowych tereny, 
które nadają się na ten ceł. Istnieje projekt 
uruchomienia około 20 tego rodizaju ogródków, 
które ip.raezn.aczone będą na uprawę warzyw 
i rośli.n ogrodniczych dla ludności pracującej 
Łodzi. 

~rra~~~~ 
10 I t więzienia 

z kr dzi ż paczek a erykańskich 
Jan Pa.tura, szofer Urzędu Poczt 1 Telegra­

fów nr 14 na Chojnach, od dłuższego czasu 
był pod obserwacją wywiadowców M. O. -
na wniosek naczelnika Urzędu. W stycQ:nlu 
bieżącego roku został on schwytany na gorą­
cym uczynku kradzieży dwóch pa-:.zek warto­
ściowych, przysłanych ze Stanów Zjednoczo­
nych. W czasie rewizji znaleziono w jego 
mies1Zkaniu 3 worki z rzeczami pochodzącymi z 
pa-::zek zagranicznych. Poza tym przyznał się 
on do kradzieży paczki w maju 1947 roku. 
Okręgowy Sąd Karny pod przewodnictwem 

sędziego Miętkiewicza sądził Patmę w trybie 
doraźnym. Przewód wyka1Zał, że popełniał on 
systematyczne kradzieże pa-:zek i że prowadził 
wystawny tryb życia. 

Na rozprawie nie przyznał się do w!ny ! nie 
okazał żadnej skruchy. Sąd skazał go na 10 lat 
włęzłenla, podkreślając w motywach, że oskar­
żony przez swoje kradizieże podważał autory­
tet poważnej 1m;tytucji państwowej. 
Oskarżał prokurator Jankowski. 

Kto z a ziałalnBśt tego zbrodni­
cze o denunc·anta? 

Prokuratura Sądu Okręgowego prowadzi 
obecnie do:::hodzenie w sprawie Stefana Ka­
sprzaka, który w czasie okupacji był buchalte­
rem w szwalni niemieckJej w Ozorkowie. 
Przed pa1oma miesiącami został on skazany 
przez Okręgowy Sąd Karny na 12 lat więde­
nia, ponieważ na stanowisku kierownika Spół­
dzielni Uniwersyteckiej popełnił ogromne nad­
użycia. 

W ręce prokuratora Sądu Okręgowego wpa­
dły akta sądu niemieckiego, z których wynika, 
że Kasprzak 14 sty::znla 1944 rok był sądzony 
przez sąd niemiecki za kradzież 15 par spodni 
:ze 5zwa1ni. V•/ cizasie rozprawy w sądzie nie­
mieckim zeznał on, że wydał w czasie okupa­
cji kilku czynnych komunistów w ręce gesta­
po i że jeszcze przed wojną wydawał komuni­
stów polskich w ręce tak zwanej defenzywy. 

Wsz-ys:y, którzy posiadają jakiekolwiek wia 
domości o Stefanie Kaspr1Zaku. winni zgłosić 
się do prokuratora Bronowskiego, Plac D!l­
browskiego 5, pokój 254. 

„ z rr.a kawa u medyków" 
Zarząd Koła Medyków - stowarzyszenie sa­

mopomocowo-naukowe studentów wydqia­
łów: lekarskiego i stomatologicznego urządza 
.. Czarną Kawę u Medyków" w dniu 8 maja br. 
w salach PWST prry ul. Gdańskiej Nr 32. Po­
czątC'k o godz. 22. Dochód rzeznaczony na 
budowę Domu Medyką w Łorl:zi 

&5 ś ó 
na terenie l.odzi 

·mare 
Śr6dmie · cia 

Bal Młodei Prasy 
Zanąd Koła Słuchaczy Studium Dziennikar­

sko-Publicystycznego w Łodzi urządza w poro­
zumieniu ze Zw. Zaw. Dziennikarzy dnia 8 

'Ja'k nas lnfo.rmuje Urząd Stanu Cywilne­
go Łódź· Sródmieścle, w ostatnim miesiącu 
sprawozdawczym, te jest w kwietniu, za· 

wartych zostało 565 malżeństw. Cyfra .za· 
rejei;trowanych urodzin wynosi 880, co 
w porównaniu z marcem stanowi więcej 
o 74. Zgonów zarejestrowano 570. (m.) I 

maja 1948 r. zabawę pod nćl'Z\Y'l\ Bal Młodej 
Prasy. Zabawa odbędzie Jię w sali priy ul. 
Narutowicza 58, początek o godz. 21.30. Wstęp 

I tylko za zaproszenJami, które otrzymaó moina 
w sekretariacie Studium, tel. 140-82, 
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Ludzie w n1rohacl• Hliecznel nocą 

• • • c1 m 1 1e he ·atmuin 
Zadania i pot ze z i zku N"ewidomych w Łodzi 

Utrata wzroku jest klęską. którą człowiek mać się na powierzchni żyda. Sam.i jednak 
ociemniały musi zwalczać pełnym napięciem tego dokonać nie mogą. Potrzebują pomocy !u­
woli, aby nie pogrążyć się w rozpaczy, zwłasz dzi widzących i odcruwających ogrom niei;lo­
cza jeżeli nie może czytać i pisać, kształcić li, który spadł na nieszczęsne głowy ociem­
się i pracować. Rozumieją to niewidom!, któ- niałych. 
rzy codziennie wznawiają wysiłek, aby utrzy- W Polsce mamy obecnie około 50 tys. nie-

rw1ą;i-;~1 = bieiii~-p~'ZOchj 
ł Zobowiqzanta przemysłu dziewi rsk·ego 

{ 

Łańcuch współzawodnictwa objął między ny wykonać w 150 procentach. ł 
innymi wszystkie branże przemysłu włó- Państw. Zakł. Przem. Pończoszniczego 

Idenniczego. Dziś publikujemy ZOBOWIĄ- Nr 1 obiecały WYkonać plan roczny na 
ZANIA PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO, dzień 1 grudni.a, PZPPończoszn. Nr 2 na 20 
które winny przyczynić się do wypełnienia listopada rb., a PZPP Nr 3 na 15 listopa-
przezeń planu rocznego w 115-120 pro4 da rb. ~ 

1 

centach. Równleł zakłady, podległe Łódzkiemu l 
Państw. Zakł. Przm. Dziewiarskiego Nr 2 Zjednoczeniu Przemysłu Dziewiarskiego, 

postanowiły wykonać plan na dzień 1 gru- postanowiły wykonać plan przed 1 grudni.a. 
dnia, a PZPD Nr 5, prag-nąc uczcić roczni- W ten sposób nieomal cały przemysł dzie-
cę podpisania umowy współpracy PPR 1 włarskl w Łodzi wziął na siebie honorowe 

! 
PPS, postanowiły wYkona6 plan na dzień zobowiązania, które w r~zultacle przyczy-1 
28 listopada rb. nią się do tego, ie kraj nasz w roku bid. 

PZPD Nr 1 1 PZPD Nr 3 zobowiązały się otrzyma WIĘCEJ SWETROW, BIELIZNY, 
do wykonania planu na dziefl 1 listopada, SKARPETEK 1 POS'CZOCH, aniżeli Jesł to 
a załoga PZPD Nr 6 postanowiła plan rocz- przewidziane w Planie. 

iflllllP'---~~~,...,~-~~ 

W PZPB Nr 1 W TKALNI NA 12 KRO­
SNACH WYSUNĘŁA SIĘ NA CZOŁO 
STANISŁAWA l\UCHALAK (152,5 PROC.). 
MARIA PYZIAK 1 ANIELA SZCZEPAS'­
SKA OSIĄGNĘŁY PO 152,2 PROC. JO­
ZEFA SEWERYNIAK UZYSKAł,A 135,4 
PROC., EUGENIA OSSENDOWSKA 133,8 
PROC., A GENOWEFA KORZENIOWSKA 
117 PROC. Na „szóstkach"·pierwsze miej­
sce zajął Stefan Pałczyński (164,8 proc.). 
Florentyna Wierszeń osiągnęła 149,6 proc. 
i Czesław Grzelka 147,8 proc. We współ­
zawodnictwie zespołowym: zespól Engla 
(114,7 proc.), wyprzedził zespól Kiblera 
(112,l proc.). Zespól Stolarza Stefana (102,7 
proc.), uległ zespołowi Stolarza Zygm. 
(119,5 proc.). W przędzalni wyróżniły się: 
Maria Dubis (168,1 proc.) i Bronisława 
Switoniak (163,6 proc.). -

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) OSIĄGNĘŁA JANINA DĘBOW­
SKA 137,5 PROC., A GENOWEFA STRZA­
ŁA 134,5 PROC. Regina Kostrzewa (4 stro­
ny) uzyskała 139,8 proc., Genowefa Smu­
llk 135,4 proc., Marla Gutkowska (133,8 
proc.), a Jadwiga Łucza!t (3 strony) 145,4 
proc. W tkalni na „!zóstkach'' pierwsze 
miejsce zajął Bronisław Ciuła (176,7 proc.). 
Maria Drelich osiągnęła 172,6 proc., Janina 
Zawiera 168,2 proc., a Irena Drzewiecka 
162,6 proc. Na „czwórkach" odznaczyły 

się: Helena Płachta (174,4 proc.), Irena Ku­
charska (169 proc.) i Halina Drużbińska 
(163,5 proc.). 
„W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóstltach" 
odznaczyły się: Leokadia Wejman (163 
proc.) i Maria Guziak (160 proc.). Zespół 
Człapińskiego osiągnął 141,9 proc., wy­
orzedzając zespół Banaszczyka (133,3 proc.). 
Zespół Bociana (109,2 proc.), uległ zespoło­
wi Buchnera (112 proc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prząakl: Ma­
ria Gasińska (168,9 proc.), Regina Jawor­
ska (159,2 proc.) i Franciszka Marciniak 
(153,6 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (S strony) 
uzyskała Stanisława Zakrzewska 198 proc., 
a Emilia Bubas 148 proc. Stanisława Soń­

ta (4 strony) osiągnęła 156 proc., a Janina 
Góralska 153 proc. W tkalni na „czwór­
kach" wyróżniły się: Maria Dziedzic (195,3 
proc.), Franciszka Wójcik (189,8 proc.), Wi­
ktoria Garnys (184,7 proc.) I .Jariwi~::i 

Frączkowska (180,9 proc.). 
W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 

osiągnął Stanisław Andrzejewski 162,8 
proc. Helena Kania uzyskała 161,5 proc. 
W przędzalni (750 wrzecion) wyróżniły się: 
Ewa Maciejewska (145,2 proc.) 1 Władysła­
wa Bartos (140,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
odznaczyły się: Bronisława Bieniek (172,l 
proc.) i Bronisława Szałabska (171 proc.). 
W przędzalni (780 wrzecion) osiągnęła Kor­
nelia Nowak 172,4 proc., a Władysława Jo­
chim 168.9 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrze;. 
cion) uzyskała Maria Swierczyńska 156 
proc„ a Maria Pytlewska 153 proc. W tkal­
ni (6 krosien) odznaczyły się: Stanisława 

Pawlak (196 proc.) 1 Kazimiera Kolczykow­
ska (184 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrze­
cion) wyróżniły się: Janina Grabarz (152,7 
proc.) i Janina Witczak (147,3 proc.). W 
tkalni odznaczył się Stanisław Kubik (6 
krosien - 164,3 proc.). 

W PZPB Nr 14 w przędzalni (750 wrze­
cion) wyróżniła się Maria Frankowska (148 
proc.). W niciarni uzyskała Zofia Bianiak 
153,3 proc. W tkalni na 6 krosnach odzna­
czyła się Ludwika Marciniak (15l5,l proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 wrze­
cion) osiągnęła Maria Leśniak 143 proc., 
a Janina Kondras 141 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni najlep­
sze wyniki osiągnęły: Alfreda Latuszkie­
wlcz (8 krosien - 141,l proc.), Stanisława 
Maksymowicz (6 krosien - 169 proc.) i na 
„czwórkach" Kunegunda Cieślak (168,7 
proc.) oraz Stanisława Bujnowicz (167,7 
proc.). W przędzalni (750 wrzecion) uzy­
skała Leokadia Nowacka 148 proc., Regina 
Majewska (730 wrzecion) osiągnęła 154 
proc. 

W PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ W 
TKALNI (10 KROSIEN) ODZNACZYŁY 
SIĘ: JANINA STRAMSKA (170,2 PROC.) 
[ IRENA ZIOŁKOWSKA (168 PROC.). Re­
gina. Poros (8 krosien) osiągnęła 170 proc„ 
a Zenobia Sawicka 166,7 proc. Na „szóst­
kacl':" wyróżniły ~ię: Helena Fachman 
(168,8 proc.) t Apolonia Deląg (166 proc.) . 
W przędzalni (3 strony) uzyskała Marcjan­
na Janik 177 proc„ a Józefa Grądzka 169 
proc. 

widomych. Jedni przyszli na świat ociemniali, 
inni stracili swój wzrok skutkiem nieszczęś!'­
wych wypadków, inni wreszcie poszli walczyć 
o Polskę i wrócili oślepieni. 

Zwiąrze'k Niewidomych miasta Łodrl założo­
ny w r. 1936 liczył 50 członków, obecnie wzno 
wiony w lutym 1945 ma ich 290, w tym 18 
ociemniałych żołnierzy. W internacie i szkole 
dla niewidomych dzieci przebywa ich 36, 
prócz tego jest zapisanych w delegaturze 
Związku Ociemniały':h żołnierzy 40. 

Niemcy zabrali w CT:erwcu 1941 lokal 1 war­
sztat szczotkarski Związku przy ul. żwirki 20 
dla swoich kalek i przepędzili naszych ociem­
niałych_ na cztery wiatry. Wychodząc zrabo­
wali -:-ale urządrzenie biurowe i świetlicowe, 
oraz maszyny. Al43 w powszechnej niedoli 
pierwszego okresu powojennego Związek nie 
upadł na duchu. Naprawiono kilka starych 
maszyn, postarano się o włosie i włókno i 
warsztat ruszył na nowo. Zatrudnia obecnie 18 
osób. Urządzono na nowo w jednym pokoju 
biuro, gdzie przyjmuje się 1:apisy 1 wydaje 
kartki żywnościowe i tramwajowe. 

Wojewódzki Urząd Opieki Społecznej przy­
znał Związkowl 13 hektarowy ośrodek mająt­
ku Osse pod Strykowem w powiecie brzeziń­
skim, odległy od Łodzi o około 18 km. l ud?ie­
lił fundusze na 1:agospodarowanie się I dopro­
wadzenie do porządku 14-pokojowego domu 
mieszkalnego. Związek trafi?, niestety, na nie­
odpowiednich administratorów i poniósł duże 
straty. Wobec tego Woj. Wydział O. S. oddał 
Osse w adm1nistrację duszpasterstwu wojsko­
wemu. Ks. pl'k. Ławrynowicz osadził tam w 
połowie r. ub. siostry miłosierdzia i zorganizo­
wał kursy szce:otkarskle dla 25 internistów. 
Na urządzenie kursu trykotarstwa, pudelkar­
stwa i masaży brak w Ossia pomieszczenia. 
W ogóle jednak ośrodek ten z wadliwą komu­
nikacją nadawałby się raczej na schron1sko 
dla niezdolnych do nauki i pracy niewido­
mych. Kursy zaś I warsztaty należałoby urzą­
dzić w Łodzi. Tutaj także powinna Enajdować 
się skromna drukarnia, któraby systemem 
Braille'a powielała podręczniki i skrypty. W 
Łodzi powinnaby wreszcie powstać świetlica i 
sala muzyczna dla uczniów Konserwatorium i 
Ludowej Szkoły Muzycznej, do który-:h to za­
kładów uczęsq;cza około 20 niewidomych. Two­
rzą oni skromny zaczątek orkiestry. 
Są to skromne żądania, a jednak przecho­

dzą one siły Związku. O ociemniałych swych 
obywatelach powinno pomyśleć społeczeństwo. 
Zarząd Miasta I Woj. Wyd?. Opieki Spał. 
Niewidomym trzeba przydzielić odpowiednie 
lokale i sklep na i:byt ich wyrobów, pom6-: w 
zakupie masz-yn 1 urządzeniu warsztatów. 
Ofiary należy składać na konto Związku Nie­
widomych m. Łodzi w K. K. O. - 348 I PKO 
VII 5152. 

T. S. J. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w)'różnily się 
w PZPW Nr 1: Alfreda Ciszewska (145,8 proc.) 
i Maria Terpilak (139,5 proc.). 

W PZPW Nr 2 odznaczyli się; Tadeusz Kor­
liński (160 proc.), Franciszek Ziętarski (159,8 
proc.) i Władysław LJnczewski (152,3 proc.). 
W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajął Józef 
Mazur (160 proc.). Mieczy~ław Różalski i 
Zdzisław Franczyk osiągnęli po 142,7 proc. 
W PZPW Nr 35 wysunęła się na czoło Lucy­
na Dąbrowska (160 proc.). Jan Zakrzewski 
uzyskał 154,5 proc., a Henryk Michalski 152 
proc. W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Stanisław 
Malinowski (160 proc.), Michał Habera (159,5 
proc.), Wacław Ebel (158,7 proc.), Jan Pa­
wlak (157,8 proc.) i Józef Maliszewski (157,1 
proc.). 

POSIEDZENIB NAUKOWE ŁODZKIEGO 
ODDZIAŁU POL. T-WA CHEMICZNEGO 
W czwartek dnia 13 maja 1948 roku od go­

dziny 18 po południu w audytorium Wydziału 
Farmaceutycznego U. Ł. przy ul. Lindleya 3 
odbędzie się posiedzenie naukowe Oddziału 

Łódzkiego Polskiego T-wa Chemtanego, na 
którym prof. dr Zofia Jerzmanowska wygłosi 
odczyt na temat: „O t.lkaloidach sporyszu". 
Goście mile widziani. 



T egorocmy obchód pierwszomajowego świę 
ta minął pod znakiem jedności. Widzie­

liśmy coprawda i w ubiegłym roku miesza­
ne kolumny między organizacyjne ale były to 
raczej szeregi reprezentacyjne. W tym roku 
cała młodzież szła razem. Niebieskie ko­
szule OM TUR mieszały się z białymi ZWM 
i ZMD. Szczególnie licznie lltawila się w tym 
roku młodzież Wiciowa. Studenci skandowali 
wzdłuż trasy pochodu swe bojowe hasło: jed­
ność! jedność! - Hasło to · podchwyciła cała 
ulica. W pochodtle poraz pierwszy wystąpiły 
hufce "Słuźby Polsce'' nagrodzone przez wi­
dzów gromkimi brawamL 

Zasłużone uznanie wzbudziła ZWM owa 
Brygada Traktorowa manifestująca pod ha­
llem: „Młodz:łeł szkolna na front odbudowy''. 

Dowodem, że organizacje ideowowycho­
wawcze potrafi~ również organizować :tycie 
świetllcowe była ZWM - owa orkiestra ma.r­
azowa. Trzeba przyznać, że nasi koledzy 
mieli przed pochodem poważną tremę (pierw­
szy publiczny występ). Okazało się jednak, 
:te obawy były niepotrzebne. Poszło dobrze. 

Obchodzi iśmy ś ięto ajowel 
pod znakiem Jedności młodzieży polskiej I 

Mło~lieHWM 1 

I 
kroczy w pochodzie 
1-majowym 

.l'fr 124 

Nie brakło również w pochodzie dekoracjL Okrzykom nie było końca. Gorzej nieco n:ce i krzyczeli jedność. Byłoby ładniej jed-
Wyróżn!ły się auta udekorowane pod ha- było ze śpiewem. Ale cóż. kolumny mieszane, I nak gdyby szli w jednakowych koszulach". 
słem „Budujemy Jedną organizację młodzie- „nie ześpiewały się jeszcze" jak to mówią nie Bądźcie spokojni towarzyszu. W przyszłym 
żY polskiej" i kukłę Hitlera - ducha opiekuń · k:' n:y lroledźy. _ roku będziemy już maszerować w jednako-
czego Bizonil, którą zmajstrowali ZWM-owcy Wracając z pochodu 1łyszałem rozmowę wych koszulach. Będziemy śpiewali lepiej 
z Widzewa. Poza tym las lztandarów, aztur- dwóch starszych robotników. Jeden z nich niż teraz. I co najważniejsz.e będzie nas na­
mówek 1 transparentów. Na tych ostatnich twierdził: „najlepiej podobał ml 1ię pochód pewno więcej niż teraz. Będziemy całkowicie Delegacja mlodzieży jugosłowiańsk.iej 

we wspólnym pochodzie 1 Maja rzecz jasna przewa:f:ały buła JednołcJowe. młodzieżowy, jak to ładnie trzymali llfł pod zjednoczeni. ··-···········----··-·· •-m~n1-u11-m-1111-1m-11~1111-1111-1111-n~1111-11H-1111-11 1-1111-m1~l-}R1-m1-111-.-n 

Powstaje Komitet Jedności 
w powiatach 

:Jledft4 • ~ posyajt bJblłof/Mlle> 
nych wydanych w o.sta~ az<We plllez 
,,K.slqtkę", ~ ,JCARTKI Z DZII!NNIKA ARY· 
STOKRATKT', w opracowonJu Wojo!echG Kaa­
~"CL 

Autamq dz!MlllJtG jut Jedna. s molowych 
pned1tawJclelelc pol:tklego slem!aflatwa, p. Zo­
Na • Szembeków NlemofowaluJ. ,,KarW 1 

d.zle.MJko. aryafolaralki" d.otyczq lat 1911 1 1923. 
Sq on. hlatory02lllym dokumentem 1tpołecmej 

I pol~tyC%Ile/ postawy pol-skfej aryslokmcjJ w 
owym okr~Je. 

Wypowiedzi pan! hroblny, aq utrzymane w 
łon.le, który narzuc.a wraienie, ie czyta aię nJe 
pamlętnlk, a Jaką§ prze/a.sk.rawionq 1tatyrę na 
klasę, której autorka jest przedstarwicJeJką. 

Trudno po prostu zdać sobie sprawę s auten­
tyzmu „Kartek„ - tak .lllieprawdopodobny wy· 
daje &!ę sposób myślenia p. NJemojowsk.iej, a 
~laazcza Je.j postawa społeczna. Najbardziej 
obJektywny czytelnik będzle się wzdragał, Jc,ie­
dy, między spisami najwykwmtniejszych dań, 
Jadooych w sferach p. hrabiny, natrali n.a opis 

UW AGA, CZŁONKOWIE BRYGADY 

W sobotę dnia 8 maja br. o godz. 20 w lo­
kalu Dzielnicy Sródmiejsklej-Prawej ZWM -
Gdańska 42, odbędzie się zebranie członków 

B. T. Obecność obowiązkowa! • 

w crzwairta !!. 5. 194e r. mfftały IPO'W"Ołl· 
oe Mtejslki• ~iiteity Jedmoki iw: Pabian!· 
cac.h, Pio'llrlkowde. 7.ql.enu, Zdu~ Woli 
i Tomaszom• MM. 

W ni~1l 9 maja br. so~ powołane 
JIComi~ Jedn.IOśĆ! "" powiait.adl: Slldernlewi­

pada}ącyoh • głodu Juds.I. ratoww!}'!C'łi pne1 1 kratkr mo.łna by długo. N"1iomal Ju11dłł .ta- ce, l.owfci_ Wlieiluń. Łócli, l.ęmy<Ja, Kutno 
1•1 mal.tonka ••• 2<Nna.rkowq Jałmużną. nie, ltaJdy dzleJ111y s<:plł!elc wyw-0łuje rei!ek· 1 PJollrków powialt. 

Pr.-erażajqcy Jest kult obtaratwa, ~óry aje, porNGla włakJwie ocłf!Jad ~h, .kt6.rsy 13. 5 IOS'fianll powoł&llłl Xomtt.tr w: !ta· 
przyUacza Wł\Zy.!tko: wypadJllt poIJtycz.ne, 11kr 42męśltwie w fe/ chwJJI nie gM}q w nonym domsJw.. Ra.iwie Ma~ Łuku. Bme.Dnadl, Koń-
tflNl•ki spo/eane. Naw~t ohw:lla ""1eral 17Wiq2{Q· flPO/ecHfJ.atwie tadne.j rolt, · sk:cll, ()p<>c:zm.ie i Slera-drru. 
nego s p. hrabiną - co prawda tylko wlę!Zllinl ~;;..;,.~~-~ ..... _;.:...;~;_-------~--.....;;.... ____________ _ 

~~a:!§'".śf ~a.,:;. Mło~liei Jn~o~ławu o~~u,ownie ~wDi 'rai 
cuskri l angJeltJku, języka polsk.i-ega ufywając Przed młodzieżą jugo~łowiańską stają obec- nicy konejowej normalnoto-rowef. . . _ 
z rzadka I nie konieczniie„. poprawnle. Tak w- nie poważne u.dania. Młodzdecż ta będ'Z.ie pra· Budowa Nowego Belgradu wymaiga rown1eł 
mo uczuć patriotyaznych nie mącą dobre sto- cować nad wybudowaniem obiektów 0 ma- wielu irobóit przygotowawaych. I tak :i. kana· 
sunki i: nJemlecklml okupanlaml, którzy roz- czeitiu ogó1nopaństwowym. Poza budową do· ro Sawa - iDum~J ~eba będzj~ wydobyć 
kradają I wyniiszcrofą kraj. Wrajemne wizyty mów sipółdzjelczych, faJbryki obrabia.rek w Ze- 1.170.000 !Jlltr. 6Zesc. :Z'lemi i umocnić bneg na 
i grzeczności przerywajq się dopler-0 wtedy, le:miku 1 wielu illll!lych obiekitów, Mło<lliei przesbr2emi 2.800 metrów. 
lclecty niemiecka kontrybucja sięga w głąb kle- Ludowa Jugosławii! zoibowiąza~a 6ię wytudo- Przy budowli& autostrady „Brlllter'6ltwo i Jed· 
szeni „panów na Marchwaczu". P. hrabhna no- wać w 1946 roku część 11.uitos.trarly na trasie ność" pracować będxie 80.000 młodzlety, pod· 
tuje wówczas w nvym dzienniku: Belgrad - Zagmeb - Lulbil.ain-a. oraz r07JP'OC'Z<\Ć C2M gdy przy b~~owie Nowego B:19_((adu po• 

„NJemJeckJ projekt kontrybucjJ. RoJlbój na pracę ;pr.zy budowie Nowe90 Belgradu. AUJto· za 5.000 wyk~al~~owanych rob?IIn.i!kow budo• 
otwartej drodze. Mój mąż w luril. Z Marchwa- sbrada nazywa glę pi~ie ,,Brarten;two wlanych, lm.żytmerow i techników, bęclzJ.e 
cza wyinosić to będzie 12 tys. marek". i Jedność". uczes·llndozyć 50.000 członków orgooi'OOJC/l Mło-

Egofzm klasowy arystokracji nafj<1llkrawJej Budowa aU!tostrady ro jedna :z 111aj'Więk.11zych et.zleży Ludowej. 
występuje w notatkach, które dotyczą strajku inwestycji Planu Pięcioletlniego. Wedlru.g prze- Nowy Belgrad, który_ :zostanie wm.iesiony 
służby folwarcznej. P. Niemo/owska nie kryje widywań tITZelba. będzie wykopać blisko 5 mi· na pra":Y?1 brzegu Dunai:u ~ Jewym brz~ Sa· 
radości 11powodowanej tym, że wla§nie w jej lionów mtr. sześć. ziem!, a budowa je:zdni wy, bę=e jednym z naJIWl.ększ~h pomruków 
majątku atrajk się nfe udał. Wytwornej I sub- Hf.alitowej, beU>nowej i pokryitej kosotką - naszej epoki. Jednym :z najwi~y<;h gma• 
te/nef p. hrabiny nie rażą środki, którymi obejmie 1.070.000 m kw. Poza tym rzostaaią wy· chów, wylbudow!llllych wed~ WEzeJk1cll WJ• 
strajk tłumiono„. budowane mosty ogólnej długości 800 metrów., mogów W51Pół<::esnej ~l'c:'h1t~, będne 

Komentować ,,Kartki i: dziennika ary'lłto-1 Pn:ewiduje się te± budowę tymcz1l60wej bocz· gmach CK Partu KomumstyczneJ J~osławli. 

Harcerstwo a sk·auting bardziej wychowawcze są obozy z najnowo- Jeśli chodzi o metody pracy skautingu, to 
cześnlejszymi zdobyczami cywilizacji, jak: ra- są one przystosowane do młodzieży rnieszczań­
dio, elektryczność, kanalizacja. I lepiej jest, sklej warstw średnich, natomiast nie nada• 
gdy chłopiec nauczy się zbudowania własnymi ją się dla młodzieży robotniczej i chłopskiej. 
siłami studni, niż ten czas m.ialby stracić na Skauting wychowuje indywidualistycznie, 
zdobywanie beznadziejnych sprawności, np. jest przeciwny grupie. My zaś chcemy W°Y'" 

sprawność trzech piór. I zamiast rozmyślać chowywać jednostkę dla grupy t przez 11'11• 
nad znikomością swoją wobec przyrody niech pę, chcemy powiązać młodzież politycznie z 
chłopiec poznaje jej prawa i uczy !ię pod- masą chłopską t robotniczą w oparciu o jeJ 
porządkowywać je sobie l zastosowywać w postęp. 

(Artg"ul dqshusq;nąJ 
numerze 89 „Kuriera Popularnego'' z w dnia 1 bm. ukazał się artykuł dy~lrnsyj­

ny pt. „Uspołecznienie harcerstwa". W za­
sadniczym punkcie całkowicie nie zgadzam się 
z autorem tego artykułu. Wielką bowiem 
sprzecznością wydaje mi się troska, by „ ... har 
cerstwo pozbawić zaśniedziałego bagażu ide­
ologii drobnomieszczańskiej wnoszonej wraz 
z tradycjami i olbrzymią masą instruktorów, 
drużynowych, opiekunów itd. w życie obecnej 
Polski" - i myśl, wyrażona w końcowej czę­
ści artykułu: „ ... Warto jeszcze dodać, że tak 
wypędzany z ZHP przez tow. Albrechta ska­
uting nie da się absolutnie od niego oddzie­
lić, gdyż posiada wiele wspólnych cech dla or­
ganizacji samej młodzieży, jaką jest harcer· 
stwo". 

A czym jest skautowa ideologia baden­
J>owellowska, jak nie zaśniedziałym bagażem 
ideologil drobnomieszczańskiej? Uprzytom­
nić to możemy sobie dopiero po dokładnym 
i gruntownym zbadaniu założeń skautingu Ba­
den-Powella. Przecież już w pierwszych la­
tach swego Istnienia harcerstwo polskie za­
rzucl!o duią część metod ł programów skau­
łAwzch, wztwarzaj~c swoje :własne, . rodzime 

- i w ten sposób odsunęło się w pewnym 
stopniu od skautingu brytyjskiego. I jest to 
zupełnie zrpzumiałe, bo harcerstwo Jest or­
ganizacją ływą i nie może opłerl!f' się na za­
skorupiałych tf"oriach w:vpracowa.nycb pół wie 
ku wstecz. Dlatego dziwi mnie to zdecydo­
wane i śmiałe twierdzenie, że skautingu abso 
lutnie nie da się oddzielić od harcerstwa. Tym 
czasem skauting nie tyJko da się oddzielić 
od ha.rcersłwa, ale trzeba go oddzielić, jeżeJI 
chcemy mieć harcerstwo uspołecznione, 
zdolne do wykonywania swych funkcji WY­
ch<>wawczych, jakle zleciła mu Polska Ludo­
wa, dając monopol na wychowanie najmłod­
szego pokolenia. 

Skautin!! powstał dla utrzymanła Imperia­
lizmu w okresie budzenla się poczucia naro­
dowego ludów kolonialnych. Skautów uczo­
no pracy i obyczajów tych ludów, by poznaw­
szy je, mogli dobne służyć brytyjskiemu im­
perializmowi. 

Według Baden-Powella człow'ielt najlepiej 
wychowuje się w prymitywie. I dlatego ide­
atem skautowego życia obozowego jest spę­
dzanie całych tygodni na łonie na.tury dale­
ko oid cfWillzacji .li ludzi. My_ uwatamy, że 

życiu codziennym. Skautowy uczynek - to Ideał skauta - §rednłowiecznego rycerza -
filantropia, to zachowanie pozorów uczciwego będziemy zastępować ideałem przodownika 
działania. My wiemy, że w ustroju kapitali- pracy, robotnika z kilofem, chłopa z pługiem 
stycznym dobrym uczynkiem nie zniesiemy I uczonego w laboratorium. NJe będą naszymi 
krzywdy społecznej, a tylko chłopcu damy wzorami ludzie puszczy, lecz ludzie o warto­
złudę czynu społecznego. Skauting mówi o ści społecznej, jak: rolnicy, traktorzyści, in• 
braterstwie międzynarodowym. zdolnym prze- żynierowie, lekarze. 
budować stosunki międzynarodowe. A czy SŁUŻBA POLSCE JEST NASZYM NA• 
Międzynarodowe Biuro Skautowe zajęło ja- CZELNYM OBOWIĄZKIEM, BAZĄ WYCHO· 
kieś stanowisko w sprawie walk wolnościo- WANIA IDEOLOGICZNEGO I PRZYSPOSO• 
wych Burów. BIENIA ZAWODOWEGO. SKAUTOWY Ml• 

Czy nie wydaje się przynajmniej dziwne, że STYCYZM ZASTĘPUJEMY KULTEM WIE• 
na Jamboree de la Paix {Dżemborl Pokoju) DZY ł MYSLI LUDZKIEJ. 
w ubiegłym roku znaleźli się Niemcy, a dla JESLI CHCEMY HARCERSTWA USPO• 
Polaków był wstęp zamknięty. ŁECZNIONEGO - TO MUSIMY UDERZYC 

I dlatego nie będzie już dziwne, ~e węgler- W BADENPOWELLIZM i usunąć go 11 tycia 
ska organizacja skautowa zgłoslla wystąpie- harcerskiego do lamusa, do składu z rupiecia• 
nie z Międzynarodowego Biura Skautowego, ml. by tam 1pleśniał do reszty, a my spokoJ­
tłumacząc to tym, że jest ono jednym z na- nie i bez przeszkód wychowamy młodzież dla 
rzędZi międzynarodowego kapitału, walc:zqce- 1'olskl Ludowej. 
go z poot~em i trwałym pokojut 4, ~,~ · -·~~ ~. Kocprą)l l 
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w~~~?.~~;~:;.;:::·.~. 'Z ag ad n ie n i a »ma Ie j racjo n 
bm. o godz. lMej. ZRYW 
Dziś odbędą się następujące zebrania PPR: wr6g produkcji Nr 1 

DZIELNICA RUDA Na zjeździe włóki1rnniczym w r. 1946 powie- muje proces wytwórczy, przyczynia się do niewątpliwie 6Wój 'll'Pływ na <:zęo;ilotllwość 
dział jeden z wybitnych jego uczestników, ie zmniejszania wydajności pracy i do po9orsze- zrywów, ale znacznie więcej zależy lu ł)d sta-

,.Pierwsza" (oddział wcłniam•) i Stolarnia do najpoważniejszych czynników, określają- nia jakości produkowa;nych tow rów. nu techniczneg-0 maszyny. Każda, nawet .iaj· 
~ cchaniczna o godz. lS-tc.1. LWE:f\."'D - ro- cych wielkoś~ prodt{kcji wlókienniczf!j, a co Nie;;tety, upłynęło już blisko dwa lata od drobniejf;w. U1Ster:ka, 11ajlżej.sze 6krz~oo~':! 
siedzE-nle egzckutyWJ'. o godz. 1 ,30. za lyrn idzie, wyipełnienie planu, oraz jej ja- Zja:tdU Włókien.niczego, a w praktyce nie wi- \ wrz~oina, najm'?iejsz.a. r~żnica. w us'.aw:.enn~ 
Dl.JET.NICA GORNA kość, jest stosunek ilości zrywów do ilości prze dać, żeby gdziekolwieik na 61irio w sposób na- wałkow powoduJe znacznie zw1ęke:zeme ilości 

PZLLW Nr 1 0 godz. 13tcj, tei·enowe Choj- ciętnej w procesie produkcji. Zryw to zrywa- ukowo-6tatystycz.ny zajęto się tym z~adnie- zrywów. 
ny 0 godz. l8-tej. nie nitki na maszynie przędzalniczej lub na niem. Od sumienności i kwalifikacji in.adwru t~b-

krośnie. Końce zerwanej nitki rom;zą być złą- Utarło się na ogół mniemanie, że Ilość zry· nicznf'go, a maj5trów w pierwszym rz.ędre, 
DZIELNICA STARO;\UEJSKA czone - „SKRĘCONE", jak to się móW'i w po- wów zależy przede wszystkim od jako.ś<:i su- zależy, cry źródło tych nadmiernych zrywów 

PSS k. Nr 6 o {\O'lz. 15-tc,i. PZPB 'r 8 od- tocznym, robociarskim języku. Nadmierna ilość row<'a. „ w odpowiedni<> szybkim cz.asie będzie wykry· 
dział I o godz. 12-tel. Centrala Rybna. far: zrywów powoduje Qlbrzvmie straty czasu, ha- W rzeczywistości gatunek surowca wywiera te il uni~zkodłiwioo.e. Nie na1leży to jednak 

~;~\~~~~:ff~~~I~!~.~~::~:.;:;:,:iió~l~H ~O~liDH ~H~IOWH ~ramie oworni ~ff~~~;~~~~;·ff~~~.;·~E~ 
1:>-te.i. t ,. dz' c·1 or y t z omocv ., 01; ~,,. Stworzenie przy każdej maszynie o<lipowiPd· 

niej statystyki zrywów, re~tracja '7.ry<WÓW i 
DZJf;l ·m GOnN, -LEW kwalifikowa1nie ich pozwoli na szybk.i-e wykry· 

PZPW 37 _ 1 7 rui. na 0 ~ dz. l:i.31!. PZPR W dniu wczorajszym odbyło się Walne Ze-, Robotnicy PZPB nr 1. PZPB nr 2 i PZPB nr 3 cie sJ;ibych punktów w fabryce. Dodać należy, 
, 4 (ul Sienkicwieza\ 0 odz. lłl-te.i. •. ltl· hran'e cz'.on ów Lórlzkiej Rodziny Radiowej, zorganizowali kol Rodz!ny Radiowej, które że pnecięlna ilość zrywów różna jest w za­

lin•zczanka" o godz. IE,30. ..'!l'ermotechnlez· a zebramu tyi:n ~odsumowane zost~ly dotych maj!\ na- celu zorganizowanie zbiorowej akcj1 leiności od rodzaju mi€5zanki, numeru przę­
na'' o godz. 15.30. ,.Grcszang" e godz. 18-łej, c~a~O\\'e os;ągmęc1a, uchwalony budzet na rok tak zwanrh rodLin zastępczych, aby każde dzy, od-elka wilgoci w powietrzu i niektórych 

b1ezący ! wybrany nowy zarząd. 1 " k Ł · d k" · R tl · R d · · ' CZPS o gedz. H-.~j. Dotychczasowe osiąrinięcia Łódzkiej Rod.ziny 'i1c~ o z
1 

o z ieJ. o Z'lny a ·~We] me c:zu- innych czynników. Te wszystkie e1e-men·ty mu-
Radiowej są bardzo poważne. Prowatlzi ona ł~ ~1ę os.erocone. i roog~o z~alezć: dom. Row~ sz.ą, IZP z pro6!d, być br.aine pod uwagę przy 

UWAGA. PPR-owe: UUlHANI~CII 4 domv dla dileci _w Konstantynow!P, Zdui\ mez 4'.lOO tramwaiarzy lodzk1ch jest członkami ,;zy.;tkkh pracach sta•tystyczno-ba.dawczych 
Dnia 11· 5· (wtoreltl 0 god7:. 20-td mlhędzle skicj Woli i Dom Dziecka 0-:-iemnialego przy kół ŁRR. w tej dziedzinie. 

się zeł rani Kol;( PI'r. prz · Wydzi::ilr Duma- ul. Tkackiej - razem z domów d7.;eciecych Budżet uch' alony na rok bieżący został pod Jeśli na'Si praktycy w przemyśle wlóklenn.f-
ni t.vcz".rm u, · w lokąłu D:d lnic" Sród- korzy~ta 280 dzieci. Poza tym ;nicjalywa Łódz- wyższony do 12 m;Jionów zł. czym zaczną podch-0dzić do sprawy zrywów 
mi ście. ul. Piobtw ··~Jra fi3, front, I p. k:~j Rorlzin Radiowej odbiła się sv:eiokim w sposób analityczno-naukowy, to w krótkim 

Otieu!ło-0\j. obowi zkm 'a, echem w cal ·m kr;:1ju i powstaly: Pomorska \Valne zebranie wybrało następnie nCYwy za- czasie uda łm się zmniejszyć il-0ść zrywów do 

Ul'l'AGA CZŁONKOWIE BRl"GJ\QY 
TRAKTOROWEJ! 

W ~obotę, dn. 8 maja b. r., o godz. 20-tcj, 
w lokalu Dzielnicy Sródmie,iskiej - Prawej I 
ZWM - Gdań~ka 42, odbędzie się zebranie I 
członków B. T. 
Obecność obowiązkowa! J 

I 

I 
UWAGA, AKTYW SZKOLNY! 

W niedzielę, dn. 9 b. m. o godz. 10, w loka- ., 
lu Koła Terenowego ZWM - Radogo!'zcz, ul. 
świetlana 11-15 (dojazd liniami 11 i 5 do 
Julianowa) odbędzie się zebranie Kursu Akty­
wu Szkoln<~go ZWM. 
Obecność obowiązkowa. 

Odpis Nr Kg. 29"12-46. 

SENTENCJA WYROKU 
w Iniionin Rzeczypospolitej Polskiej 

Dn. 12. 7. 194'7 r. 
Sąd Grodzki w Łodzi - Oddział Karny 

w składzie następującym: 
p. o. Sędzia M. Senator. Protokólant apl. 

K. Urba1'iski 
rozpoznawszy w dniu dzisiejszym sprawę: 
ll Ja iny Adamc7.:Vk z d. Kupczak, urodz. l. 4. 
1916 r. w Łodzi, córki Józea i Józefy z Front­
czaków, 2) Leokadii Adamskiej z d. Sobolew­
ska, ur. 14. 6. 1908 r. w Łodzi, córki Bolesława 
i Marianny z Adamgkich, oskarzonych o to, 
że: 1) w dniu 7 października 1946 r. w Ło­
dzi publicznie nazwi}ly Mariannę Baran szpic­
lem niemieckim, co mogło ją poniżyć w opi­
nii publicznej, t. j. o czyn przewidziany w art. 
255, § 1 K. K„ a ponadto Janina Adamczyk 
o to, że w tymże czasie i miej~cu uderzyła 
Mariannę Baran dwa razy w t'.warz i nazwała 
ją „śmieciem", to jest o czyn, przewidziany 
w art. 239, § 1 i 256, ~ 1 K. K.. na podstawie, 
art. 54, 31, 239, 255, § l i 3. 256, § 1 K. K., 
art. 10, 360, 368-370, 578, 552, 598 k. p. k„ 
art. 4, dekretu o opł. sąd. w spr. karn i art. 6, 
§ 1, p. 1) ustawy z dnia 22. 2. 1947 r. o amne­
stii, 

orzeka: 

Janinę Adamczyk i Leokadię i\r1am. li'l uwać 
za winne popełnienia z;:irzuconych im występ­
ków i skazać: Janinę Adamczyk za występek 
opisany w p. I z mocy wrt. 22 § 1 K. K. na 
trzy miesiące aresztu I tysiąc zł gri.ywny, za 
\•ry~tępki opisane w p . II z mocy art. 239 § 1 
i 2515 § 1 K. K. po jednym miesiącu aresztu, 
- z mocy zaś art. 31 K. K. wymierzyć jej 
za wszystkie trzy występki jedną łączną ka­
rę czterech miesięcy aresztu i tysiąc złotych 
grzywny; Leokadię Adamską za występek 
opisany w p. I z mocy art. 255 § 1 K. K. na 
trzy miesiące aresztu i tysiąc złotych grzyw­
ny; karę dla obu skazanych darować z mo­
cy amnestii; od opłaty sądowej i kantów po­
stępowania na rzecz Skarbu Państwa skazane 
zwolnić; zasądzić od skazanych solidarnie na 
rzecz oskarżycielki prywatnej Marianny Ba­
ran poniesione przez nią koszta postępowania 
w sprawie. 2989-k 
lllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Czv aicie „Głos Ro otniczy" 

Rodzina Radiowa, Dolnośląska Rodzina Radio- rząd LRR Prezesem zestal wybrany tak samo, niezbędnego minimum, czym przyczyruq ~ię 
wa i t. d. jak w roku ubiegłym - ob. Jqdrzycki. między innymi </?} dalszego ro:r.woju rucliu 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Oddział w Łodzi 
zatrudni od 7.araz: 
ll KIEROWNIKA adm.-finan~owcgo. 
2) GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 
3) KIEROWNIKA FINANSOWEGO 
4) KSIĘGO\.\:YCH POMOCNICZYCH 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZE:\fYSŁU WEŁNIANEGO Nr 5 

'V Ło~zi, ul. Wólczańska Nr 219 

ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 

I 
na pncładunek węgla z wagonów kolejo~ych, 
transport i w~·ładunek ze stadi rozładunl>:o­
wej Łódi - Karolew, do fabryki - ul. Wól­

czańska Nr 219 

wirlowarsztatowców i współzawodnictwa pra­
cy w swoim przemy.He. 

Na marginesioe warto wspomnieć i o tym., ze 
wiele prządek w wypadku po;vn;itania zrywu 
działa nieprawi<lłowo, iprzyczynia.jąc 6ię do po­
gorszenia jako·śC'i produkowanego towaru. 

Jak wiadomo, pO'Winna p-rządka przykręcać 
zerwaną n·ibkę z dolnego walca, a nie z gór· 
nego, jak to t;ię w wielu wypadkach czyni. 
Jeśli ni lkę przykręcamy w sposób t1taranin.y 

Przewidywana ilość - około 700 ton mie- z dolnego walca, u.ni'karny bardzo wielu błę­
5) KIEROWNIKA ZAKUPOW 
6) REFERENTA PŁACY l PRACY 
7) REFERENTA SOCJALNEGO sięcznie. 

2 BIEGŁE MASZYNISTKI i PO­
MOCNICZE SIŁY BIUROWE 

W o!ercie należy podać łączną cenę za usłu­
gi, za 1 tonę. 

Warunki do omówienia. Podania z 
7.yciorysem, pisanym odręcznie, składać 
w Rderacie Personalnym - ul. żwir­
ki 11-13, III piętro, w godzinach urzę­
dowych. 2985-k 

Oferty w zalakowan):ch kopertach z napi­
sem: „Oferta na zwózkę węgla", należy skła­
dać w Dyrekcji Firmy, do dnia 14 maja 1948 
roku. · 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 14-tej. 

PAŃSTW. ZAKŁ. PRZEM. WEł,N. 38 

poszukują od 1:araz 

MANIPULANTA 

Państw. Zakl. Przem. Wełn. Nr 5 za!ltrze­
gają sobie prawo swobodnego wyboru oCi::ren­
ta, s także prawo uznania, że przetarg nie dal 
wyniku, 2988-k 

DO PRZĘDZY ZGRZEBNEJ 
OGŁOSZENIA DROBI 

"" Zg!Mzenia w Centrali, ul. 8-go sler- ~ 
pnia 58, w Wydziale Personalnym. ~ 

DO SPRZEDANIA 

APARAT do suszenia włosów 
. "" firmy „FON" :g 

Wiadomość: P. Z. P. W. Nr 4 - Kątna 19 ~ 

Z gubi nty 
ZGUBIONO palców­
kę, metrykę urodze­
nia, zaświadczenie 

kursu przemysłowego, 
legit. tramowajową 

(niebieską), kartę R. 
K. U. - Łódź, Kersz­
ner Edward,· Piramo­
wicza 9. 2987-g 

ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pa ństwowYch w Łodzi - Wydział 
Drogowy, o~l;iszH przetarg ni„og raniczony na malowanie stalo­
wyC'h konstrukcji mosti\w wagi ogólnej około 2.500 ton. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrek­
cji, dnia 20 maja 1948 r. o godzin ie 10-tej. 

Wadium w wysokości 1 procent ceny kosztorysowej, należy 
wpłacić przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej; kwit dołączyć do 
oferty. 

I 
ślepy kos?.!oryi;, warunki składania ofert I wsze)kle Informa­

cje otrzymać można w Wydziale Drogowym w Dyrekcji, pokój 
Nr 348. 
2965-k WYDZIAł, DROGOWY 

ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną z RKU, 2 
legit. tramwajowe, 
legit. fabryczną Kac­
przaka Tadeusza, Pół­
nocna 1. 2986-g 

ZGUBIONO legitym. 
tramwajową (niebie­
ską), palcówkę, Ró­

żański Feliks, Kraku­
sa nr 6. 2983-g 

dów w towarze, bowiem każde 111ie<pra'Widfowe 
lub złe iprąk ręcanie nitki ()q,Jlacza powmme 
jeszcze Je-Onego błędu w likain:inie. 

Klo jeszcze n1e próbował przykręcać ndtiki 
z dolnego w.aka, niech "6próbuje - r~ltaity 
na pewno go prz€konajll. 

Teatr Komedił Muzycsnej „LUTNIA„ 
Piotrkowska %43 ------

Od dnia 9 maja codziennie o 1odz. 
19,15 - w niedzielę, dwa przedstawie­
nia: o godz. 15,30 119,15 

11ROSE·MARIE11 

Romantyczna o_peretka w 7 obrazach 
otto Herbacha. 

Udział bierze 60 o!ób - w rolach 
głównych: W. Bojarska, J. Ciesielski, K. 
Chorzewski, J. Kenda, D. Lubowska, M. 
Lasowy, B. Martówna, J. Pankratz, M. 
S!aski, L. Szwabowiczówna, H. Stachur­
ska, W. Walter, H. Wilczyńska, W. Zwo­
liński. Chór - Balet zwiększony. 
Reżyser: B. Horski. 
Choreografia: J. Ciesielski. 
Kapelmistrz: W. Szczepański. Deko-

racje: J. Galewski l E. Grajewski. 
Bilety wcześniej do nabycia do godz. 

16,30 w Spółdzielni Artystów - Plasty­
ków - Piotrkowska 102, a od godz. N 

17-iej, w kasie teatru. W niedzielę, ka-~ 
sa teatru czynna od godz. 11-tej. ;:;.. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturują następujące apteki: 
Rembielińskiego (Gdańska 90), Szymańskiego 
Rokicińska 8), Zundelewkza (Piotrkowsk.a 25), 
Szlindenbucha (Srebrzyńska 67), Kasperklewi„ 
ceza (Limanowskiego 1), Lipleea (Piotrkowska 
193), Pastorowej (Łagiewnicka 120), Pawłow­
skiego (Piotrkowska 307). Rychter (Narutowi-

20). 

Wydawca: Wo1. !{omlłet PPR w f,,odzl . Kom1t et Red::ikcyJn:v. Red I A.<fm Łćd~. Motrkowsk a 86 Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Se kretarlat 254-21. Redakcja nocna 1'12-31. Dz!al 
ogłoszefl: Plotrkow~ka ;;i; tPI 111-M. Knnto P K(") Vll-1505 Zakł Graf J: S W „PraH". A dmlntstracja nie przyjmuje odpowledzlalntiac l u terminowy druk ogłoszefl. D-024353 



TEATRY 
PilSTWOWT TEATR WOJSKA POLSKmGO 
Dzłś o godz. 19-tej arcydzieło Szek8płra. 

„OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 

Ze•portu 

Julosiowianie wygrali próbę szybko· ci 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru i senty­

men~ komedia R. Matuszewskiego l J. Ro­
jewskiego „GOSPODA POD WESOŁĄ KU­
KUŁKĄ". 

na trasie Katowice • Krak6w 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOl.NIEllZA 
111. Daszyńskiego 3ł. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 2ł3 

' Dziś premiera i codziennie 0 godz. 19 15 
„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-mlu obrazach, · Otto Herbacha. Udział 
bierze ~O osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety w~eśniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
s~a 102, a od godz. 17-tej w kaSie teatru. w 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr "SYRENA", Traa(lltta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia G. 

Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK", w 
opracowaniu I z piosenkami Jerzego Jurando­
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn­
nym występem Ireny Horeckiej i Kazimierza 
Szyberta, oraz całego "Zespołu „SYRENY". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej tel. 
272-70. ' 

Teatr „OSA„, Zachodnia 43, tel. H0-09 
Dziś i cod2.'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 

TeałT Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę I świę o o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe p t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych. 

KINA 
ADRIA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Zielona dolina'', godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. • 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 
12, 13. 

PDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

!IEL - „Pod dachami Paryta;., godz. 17, 19, 
21; w n!edz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

:MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w nledz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Guwernantka", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 14,30. 

ROBOTNIK - „Wśród ludzi'', godz. 17, 19, 
21; w nledz. 15. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,~0. 

W piątek odbyła ~lę na trasie. Katowice -1 Jugosławia, Rumunia, Oi:echosłowa-::ja III, Pol­
Kraków (78 klmt proba szyb~ośc•, 11.tóra nie ska I, Polska II oraz dntżyna polsko-czeska. 
wchodziła do ogolnej punktacil. Drużyny startowały w odstępach 5-mlnuto­
Startowało w niej 9 drużyn, a mianowicie: I wych. 

Cl:echosłowacia 1. Bułgaria, Czec ho,słowacja II, ~a wype'tniony po brzegi stadlon „Cracovii" 

~~":."'"'- "' ( ~· :ot-. 

graI11cy czechosłowackiej - pierwar zaJWo amcy wielkiego biegu kolCIIskiego 
Praga - Warszawa 

Składy Wimy i Gwardii 
na niedzielny mecz zapaśniczy 

W ramach zabawy „Gł-0-su Robobnkzego" 
w dniu 9-go maja br. w Julianowie, odbędzie 
się zapaśniczy mecz towarzyski Wima-GwM­
dia. Ta ostatnia wystąpi w :następującym 
składzie, według kolejiności wag: Janiak, No-

wak, Łaza,r.;ki, Kawał, Kromer, Lenart, Miś.k.ie­
wicz, Matusiak. Zespół fabryczny pl"leciwsta­
wi następujący s.klad: Balwicki, Plewiński , 
Sadulski, Domański. Rasała. Roman i Stefan 
oraz Wąsik. 

~~~~ ..... ~~~~~ 

Komunikat Zarządu ŁOZB · Nr 1 
Roczne walne wromad-zen4e ŁOZB odblt­

dzie się w dniu 22 maja rb. o godtz. 15-itej w 
pierw5zym, i 16-tej w drugim terminie w loka· 
lu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, bez względu na 
ilość obecnych. Kluby obowi(\zane sii delego-

Bokserzy Jugosławii w Warszaw e 
W dnil\l wczo!fajszym pra:ybyła do Wa<rt!.za· 

wy reprezentacyjna drużyna ookseriska milicJI 
jugosłow.łań&kiej w s.kładzie nast~ującym: 

AOOrajevic, PavJovic, Stamerukovic, Matic, 
Zilkic, Dze<pina, L11zarevic, Mik-.;covk. Goście I 
zallllieszkali w ho-telu „Termi111'l16", 

wać swych przedstawicieli, zaopatrzonych 
w delegację z podpisami uprawnionych czło.n· 
ków klubów. Ilość delegatów klubu na wal· 
nym zgromadzeniu - nieograniczona, na:z;wis· 
ko przewodnicziicego delegacji (uprawnionego 
do udiiaju w gfol!owaniu winno być wyratnie 
zaz.naczone. 

Przypominamy równlet brzmienie par. 26 
Słabutiu OZB, że wmioski !klubów win.ny być 
15kladame na piśmie najipómiej 1111. '1 dni przed 
terminem rocmi.ego walinego zgiromadzenia do 
sekretaniatu ŁOZB, ul. Piotrkowska. 67-6. 

Zarząd. 

drużyny wpadły w następującej kolejnośd: 
Polska II, Bułgaria, Jugosławia, Czechosłowa­
cja III, Rumunia, Czechosłowacja II, Polska I, 
Czechoslowa-::ja I, i zespM polsk.o-<:zec'hosło­
wacki. 
Po uwwilędnleniu poprawe'k., wyn.i1dycll t r6ż· 
nic w czasie startu, ostateczna kolejność dru­
żyn jest następująca: 

1) Jugosławia 2:07:03 
2) Ru.munia 2:09:43 
3) Czechosłowacj<'!. II - 2:14:"-' 
4) Bułgaria - 2:16:16 
5) C-z.echosłowacja III - 2:17:08 
6) Polska Il - 2:17:53 
7) drużyna polsko - czechosłowacka 2:21 :24 
8) Polska I - 2:25:37 

9) Czechosłowacja I - 2:44:49. 
Drużyny potralctowały •ten etap, kifócr"y n i& 

wchodził w ogólną punktację wyścigu jako 
trenimg przed juh:zejs.zym etapem Kra'ków -
Kielce. Drużyl!la polska I wpadła całą ipiątkii 
na metę trzymając s i ę z.a. ręce. Zwycięskie 
drużyny otrzymały nagrody. 

W godzinach południowych zagrankml a­
C:Z:e6tnicy wyścigu zwiedzili muzeum narodo­
we w Oświęcimiu. 

Zawody o m?strzost o kl. A 
Po dwutygodniowej przerwie klasa A okrę­

gu łódzkiego pnystępuje d<i dalszych e.potkań. 
Tym razem w Łodtzi • rozegrane zostamą dwa 
mecze a na prowincji tr.zy. 

Na boisku Zjednoczonych sp<>tlka się ZZK 
ze Zjednoczonymi. Oba te ze5'Poły reipre?;entu­
ją prnwie równy poziom, tak,, iż zwycięstwo 
zależeć będrzie ó11 przypadku. Wygra. a;espól 
lepiej w tym dniu nastawiwy kondycyj.nie 
i psychicZll1 ie. Na terenie Wimy Widzew spot­
ka się dziś z ŁI</-em. Bę<lą to nieoficjalne 
derby Łodzi. Widzew posiada więcej szans na 
wygraną, niż jego przeciwnik. 

Na prowincji odbędą się mecze w Piotlto· 
wie, Tomaszowie i Zgien:u. Concordii}. podej­
muje leadera tabeli, TUR z Tomaszowa. Nale· 
ży się liczyć ze zwycięstwem drużyny gości. 
Bardzo ciekawie zapowiada się mecz Lechii 
z PTC. Trudno wyłonić zwycięzcę z łych dru! 
żym. W Zgierzu Boruta rozegra mecz z łódz­
kim TUR-em. Oba te Ze6poły są zagrożone 
spadkiem do niższej klasy. Własna publicz­
ność oraz ooisko przemawiają raczej na ko­
rzyść gospodarzy. 

TROJMECZ BOKSERSKlW ALEKSANDROWIE 
W sobotę dnia 8 maja 1948 r. <> godz. 19 w 

Aleksandrowie w sali Zw. Zaw. przy ul. Po?u­
dniowej · Nr 5 odbędzie się trójmecz bokserski 
między DKS Aleksandrów, a ZKS „Odzież" 
Łódź i Of. Szk. Pol. Wy-:h. Łódf. 

Przedspre:edaż biletów n.a wyżej wymienio­
ne zawody odbywa się w lokalu DKS w Ale­
ksandrowie przy ul, 11-go Listopada Nr 12. 

Bilety ulgowe wyłącznie do nabycia w lo­
kalu DKS Aleksandrów. 

REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,HI, 
18.15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Uroczyste wręcz nie nagród 
zwyci11zcom wyścigu Warszawa Praga 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w nledz. 13. 

TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - ,,Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18,45, 21,15; w niedz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu", 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy sean8 o godz. 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
ska-Czechosłowacja. 

WOLNOSC - „Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20,30; w nledz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez rad~o 

W sali ;,Lucerny" w Pradze odbyła się uro·l cji drużynowej. Najwięcej nagród zebrał zwy-i 
czysta akademia połączona z rozdaniem na- cięzca trzech etapów - Czechosłowak Vese­
gród uczestnikom wyści gu kolarskiego Praga ly, oraz Polacy: Siemiński i Wójcik. 
- W·arszawa. ~ Ogól.na klasyfikacja indywidualna wyścigu 

Cenne nagrody otrzymał "zwycięi..ca indy· Wavszawa - Praga przedstawia się, jak na· 
wiooaJ.ny, Jugosłowian in Prosinek, oraz. druży· stąpuje'! 
na polska, która wygrała wyś<:ig w kfasyfika· 1) Prosinek (Jugosławia) - 26:52,25 

Przed meczem ŁKS-Legia 
Po uzyskaniu piel"\v zego punk tiu w roz· gnować z w granej. Z drugiej rnów s trony po· 

grywkach o mistrzostwo Ligi pitkarskiej ŁKS wracający do fonny zespół ŁKS-u przed swą 
z GarbaTnią w Krakowie, łodzia,nie rozegrają publicznośc i ą będz i e si ę chC:al p i;i kazać z jak 

najlepszej strony. Malo zaszczytne, ostatn je 
mecz z Legią stołeczną. Woj~kowi stoją obec· miejsce w tabeli łod"Liani e winn i zmien i ć na 
nie na czołowej pozycji w tabeli spotkań naj· jedno z wyże j stojącycll . Zawody niedzielne 
wyż-szej klasy plłkarstwa polskiego. Z t~go też wzbudziły wśród zwolenników pil'kar" lwa 
względu Legia nie będz.ie chciała tak łatwo rezy· wielkie zainteresowanie. 

~~~~~~~~~~ 

Kalendarzyk sportowy na sobotę i niedzielę 
12.04 Dziennik. 12.25 „Pleśni polskie". 12.50 

(Ł) ,,Związek Samopomocy Chłopskiej organi­
zuje ośrodki maszynowe w Woj. Łódzkim". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert so­
listów. 14.30 (Ł) Audycja dla dzieci - II odc. 
opowieŚ>:i J. Korczaka pt. ,,Sława". 14.45 (Ł) 
„Wiosenne pieśni". 15.05 (Ł) Kronika i komu- Kalend.arzyk spol'lowy na dzisiejszą so· 1 chia - PTC; boisko Zgierz: Boruta 
nikaty. 15.10 (Ł) Muzyka taneczna i lekkie botę przedstawia się następująco: (~ódź). 

TUR 

piosenki (płyty). 15.30 (Ł) „Lis w kurniku" - Pi~ka nożna: zawody o mistrzostwo klasy ZAWODY O MISTRZOSTWO KLASY B: 
audycja słowno-muzyczna dla d·ziecl. 16.00 A, godz. 17-ta, boisko Wimy: Widzew - Godz. 11 boisko TUR (Park Ludowy): Pło­
Dziennik. 16.20 „Ostatnie dni wojny" - fe- ŁKS. mień - Wlókniarz; boisko Arko: KMSS -
lieton. 16.35 Skrzynka ogólna. 16.50 „Przy so-1 Zawody o mistrzostwo klasy C: god'z. 17 Przebój; boisko DKS: Bieg - TUR (Chojny); 
bocie po robocie". 18.00 Lekcja języka rosyj- boisko Zrywu (Park Ludowy): Zryw (Kozi· godz. 17-ta: ooisko DKS: DKS - TUR (Zd. 
skiego. 18.15 „z wędrówek po ziemi polskiej" ny) - Skra; boisko Ogni.ska: Victoria - Wola); boisko DKS (Aleksandrów): DKS -
- audycja muzycznµ. 18.45 .,Zaklęty dwór''. Podgórze; boisko Arko: Jutrzeillka - Łodzian Unia (Skierniewice); boisko Zduńska Wola: 
19.00 „Melodie Swiata". 19.25 „Na swojską ka; boi~o Konstantynów: Sokół (Konstan· Klub Sportowy 6 - Zryw (Pabianice); bois· 
nutę". 20.00 DzieMik. 20.45 „Jak zostałem pi- tynów) - Zryw (Ozorków). ko Zrywu (Park Ludowy): Centr. Szkola Of. 
sarzem". 21.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry BOKS: O godz. 19,tej w Aleksandrowie - PKS (Pabianice). 
P. R. 21 35 Popularne miniatury kwartetowe odbędz ie się trójmecz. pomiędzy zespołami LEKKOATI.ETYKA: Na stadionie '\Vtimy 
kompozytorów . rosyjskich. 21 .55 Pogadanka DKS (Aleksandrów), Od"Lież (Łódź) i Oficer- odbędzie się dzień rzutów i skoków dla ko· 
filmowa. 22.00 Mu'lyka taneczna. 22.45 (Łl Ko-n ską Szkolą Pol.-Wych. (Łódź) . Zawody odbę· biel, juniorów i seniorów. Początek o godz. 
-:ert życzeń (cz. II}. 22.58 (I:..) Omówienie pro- dą się w sali przy ul. Południowej 5. 10-tej. 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wia- Kalendarzyk 6portowy na niedzielę przed· ZAPASY: W ramach zabawy „Głosu Ro· 
domośd. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) stawia się następująco: botnkzego" odbędzie s i ę w parku Julianów 
Koncert życzeń (cz. III). 1.00 Zakończenie PIŁKA NOŻNA: Zawody o mistrzostwo mecz Warna - Gward ia. 
audycji i Hymn. Ligi, stadion ŁKS-u, god'Z, 17,30: Legia (War- >~ 

szawa) - ŁKS. O mistrzostwo Ligi Pi~karsklej, oprócz za· 

OFIARY 
Zł. 5.000 na Dom Dziecka w Bartoszycach 

składają pracownice f-my „Zenit" priy ul. Nd­
rutowicza Nr 57. 

Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. t1 wodów J,egia - ŁKS , odbędą się spotkan ia· 
boisko Zje-Onoczonych: ZZK - Zjednocw· w Warszawie Polonia - Rymer, w Tarnowie 

ne; godz. 17 - boisko Piotrków: Concori:1ia Tamovia - Wisła, w Bytomiu Polonia - l 
- TUR (Tomas:z.ów); boisko Tomaszów: Le· Garbarnia, w Poznaniu Warta - Widzew. I 

2) Siemiński (Polska) - 26:57,21 
3) Wójcik (Polska) - 26:58,06 
4) Cibula (Czechoslowacja) - 27:01,25 
5) Vesely (Ozechoslowacja) - 27:03,27 
6) Rzeżnicki (Polska) - 27:04,42 
7) Bat (Jugosławia) - 27:05,53 
BJ Loos (Czechosłowacja) - 27:06,03 
9) Notas (Węgry) - 27:10,12 
10) Bohdan (Czechosłowacja) - 27:15.44 
11) Pietraszewski (Polsb) - 27 :16,19 
12) Motyka (Polska) - 27 :17,28 
13) Varga (Jugosławi a) - 27:18,02 
14) Nap i erała (Polska) - 27:24,19 
15) Dinev (Bułgaria) - 27 :27,13 
Ogólna klasyfikacja druży:nowa: 
l) Polska I (Rzeźnicki , Wóicik, Pietraszew· 

ski , S i emiński, Na,pierała) - 80:51 ,57 
2) Czechosłowacja l - · 81 :09,37 
3) Jugosławia I - 81:22,19 
4) Węgry I - 81 :26,37 
5) Czechosłowacja II - 82:00~. 
6) Polska II - 82:26,41 
7} Węgry II - 83:34,44 
8) Bułgaria - 83:39,27 
9) Rumunia - 83:51.30 

Widzew iedz:e do Poznania 
Wydział Gi~r i Dyscypli:ny PZPN-u viyma­

czyl mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy WMtą 
i Widzewem w Poznaniu. Łodzianie prawdopo­
dobnie wyjadą 111a wyżej wspomniany mecz 
z nowopozyskanymi zawodnikami na kilku po­
zycjach. Nie jest wy'kluczone. aby Widzew 
przywiózł do Łodzi choćby jeden punkt, czego 
mu źycz.y cała Łódź sportowa. 

Dobra ~ostawa Gwardzist6w 
na zapasach w Poznaniu 

Ze-spół KS „Gwardia" bawił z sekcją zapa§­
nkzą na mistrzostwach Pol<Ski w Pozn•rniu. 
Bardzo dobrze wypadł tam Sliczkowski, któ· 
ry zdobył puchau prz~chodni dyr. Sz11dzińskie­
go. Dobrze również wakzY'li Lenart i Krame.r. 
Łazarski w walce z misbrzem Polski, Rokitą, 
wygrał, jednak sędziowie „dopomogli" Roki· 
;; ie, nie uznając tego zwycięstwa. Dopiero f'ÓŹ· 
niej łodzianin (będac zdenerwowany) uległ 
krakowianinowi -


